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uany ogłoszeń
z t  wiersz H.ilitne- 
t owy prze 1 1 / J J l y  
w te . iS c is5 0  gr., za 
teisstsin 40 gr. Ogfo 
s/>;uia tabelarycz­
na 50 proc., a śtvą-  
te •• ne 25 proc. dro- 
ż. • i. Drobne ogto- 
aienia p j 10 groszy 
D a pjszulrujących  
pracy 5 gr. za w y ­
ra?. Najtnn'ej 1 ał. 
Za z a s t r z J ł t  n ie  mi«>ca 

dolicza r« 25° „

EMUS ZAGŁEBlh
I  Koniu . I
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Reakcja państw europejskich

n a  obecną s y t u a c ję  walutową
W A R S Z A W A , 1. 10. Z aw arte  o- 

s ta tn io  t i‘«jpon>Eumienio F ra n c j i ,  A n ­
glii i A m eryk i,  dew aluacja  f ran k a  o- 
i v z w ytw orzona w związku z ty m  sy ­
tuac ja  miedzy na rododa w p iyw a na re­
akcję poszczególnych państw  eu ro p e j­
skich.

Jeś l i  chodzi o A ustr ię ,  to  w kotach 
giełdowych zapow iadają  podjęcie ro z ­
mów miedzy przedstaw icielam i kra­
jów E u r o p y  środkow ej w celu w ym ia­
ny poglądów  na tem at w ytworzonej 
sytuacji.  Do W iednia  p rzybyła  juz w 
t.v m celu delegacja czechosłowacka — 
Is tn ie je  p raw dopodobieństw o, zc Au- 
.■mm zawrze układ z Wiochami i m a ­
jami E u ro p y  s lodkow ej co do w ym ia­
ny towarowej- na nowych podstawach.

W kotach m iarodajnych  aus tin ie  
kicli tw ierdzą stanowczo, że obecna sy- 
iua< v« nie p izedstaw in żadnej giozby 
dla szylinga. Należy się jed n ak  spo- 
łiziewuć, jak  przypuszczają  w między - 
iuii-udowych kolach f inansow ych, ze 
zwiększona zostanie obecnie konki.rc.-i 
i a hoteioiv szw ajcarsk ich  i francu  
n d c h  wobec hotelów A ustr i i ,  dokąd o- 

-.iiiio skierow ały  się większe ilo.ci 
d .iystów . We włoskich kolach praso- 

y.-Ił tw jęrdzą, że w pro  -vudzony we 
V, io- zecli nowy i.yp monety t. zw. li- 
r,. \ h a n d l o w y c h ,  niższych co do wm- 
t- .--i od dotycłu zasowego p a ry te tu  h- 
i.i o 25 pri'C*. W ew nętrzny  ku rs  przy- 
i.m v p r  uiądza włoskiego pozosta­
li > ;i n iezm ienionym  poziomie.

/j Rio dc .Janeiro donoszą, iż de­
waluacja franka francuskiego w y n o -  
-• a w Ihazy lii  poważne zaniepokoje- 

1 " ' względu na to, że urzędowe no-
' \an ie  dew iz przez R ank B razy li jsk i 

-rt.e lado na podstaw ie kursu  h a n -  
i a franeusKiego. Bank ten jen  na k ' ’gra  
i a się obecnie tylko do załatwienia 
n •‘ ••hiyeii tranzakcji i decyzję swą 
e- min od dalszego tozwoju wyj arl-
iji,-. ■

hak pada ją  z A m sterdam u, nowa 
i .  J ty k a  walutowa rządu holenderskie 
.-o c i ' ;eia  się na trzech nast. zasadach; 
t;  nasada wywozu zboża w monetach 
i .-/ód ach. ‘2i ustanow ienie funduszu
r '-T-7.T lAJBKUnnHaBSBBHBBBHHHBHB ■BBMH

4 eiasioiące manei/ry
P E K I N ,  1. 10 P A T .  W edług  w*a- 

1 ■ mości ze źródeł chińskich, w ostnt- 
n'eli dn iach  nadeszło wiele sam olot .v.ę 
eiidgów i m ateriału wojennego z J a p o  
uii do C zang  Fei w prow incji  C zat hr: r 
•h zy g o to w an ia  te m ają  jakoby na C2 - 
łu pod trzym ; nie w razie  po trzeoy
arm ii mongolskiej n iedaw no utwo ''zo  
iiej w w schodniej części M ongol’i 
Wewnętrznej. W ielk ie  zapasy  broni i 
am un ic j i  nadeszły też do Czapser,  s ie ­
dziby niezależnego rządu  m ongo l­
skiego.

G arn izon  j a p o ń s k i  w P ek in ie  w 
F e n g  - T ai i T u n g  - Czou rozpo wał 
wczoraj m an ew ry ,  budząc wielkie z a ­
n iepokojenie w śród  ludności chiń 
*kiej. P

Ows2jenko konsulem Z.S.R.R. 
w  Barcelonie

M O S K W A , 1. 10. P A T .  A gencja  
1 ass donosi: .Włodzimierz A ntonow - 

C w sejenko został m ian o w an y  kousu- 
,cm g en e ra ln y m  związku soAvieckiego 
'v Barcelonie-

w yrów naw czego pi zez w ypuszczenie 
bonów państw ow ych , 3. czasowe zarzą­
dzenie przeciw ko zwyżce cen towrnów, 
1 's ’u g  i pracy.

Niemcy pr* es iwnKtieni  d r * a l u a c i i
B E R L I N ,  I- 10. P A T .  P rzem aw ia  

jąc wczoraj po połudn iu  na posiedze­
n iu  ra d y  ad m in is tracy jn e j  B an k u  R /e  
szy p rezyden t b an k u  llzeszy dr. 
Hchacht oświadczył, że był zawsze prze 
ciwnikiem  dew aluac ji  m arki, d oda jąc  
jed n ak  p rzy  tym , że Niemcy gotow e 
są wziąć inhJał w wszelkiego rodzaj ; 
rokow aniach m iędzynarodow ych  w sen 
sie p rzew idzianym  przez  dek la rac ję  
3-cli m ocarstw .

Wie ka podaż na złoto
L O N D Y N , J. lik N a rynku londyń  

sk in i  zanotow ano wczoraj ogrom ną po

daż złota, k tó re  pochodzi z p r y w a t ­
nych  tezau ryzacy j .  Ilości te  zosta ły  
n a ty c h m ia s t  w chłonię te  przez  rynek  
dzięki zakupom  na rachunek  S tanów  
Zjednoezonye

8nieg w Zaleszczykach
Z A L E S Z C Z Y K ) ,  1. 10. W skutek  

silnego obniżenia się tem pera tu ry  i 
w iatrów  północno - zachodnich spudi 
wczoraj w Zaleszczykach pierw szy  
śnieg, pokryw a jąc  ziemię w arstw ą g ru  
bości kilku centym etrów . Po kilku go ­
dzinach śn ieg  s topnia ł,  nie w yrządza­
jąc  żadnych szkód w roślinach, a  w 
szczególności w w inogronach.

Wyrok w procesie o za śc-a antyżydowskie w Zagórowie
P O Z N A N , 1. 10. P A T .  S ąd  A pela­

c y jn y  w P o zn an iu  ro z p a t ry w a ł  w czo­
ra j  sp raw ę  46 członków S tro n n ic tw a  
Narodowego, oskarżonych o za jś  d a  la  
tyżydow skie , do jakich doszło w chnu 
5 lu tego  b1'. Zagórow ie w pow. la 
n ińskim.

Z a jsc 'a  w y d arzy ły  się podczas t a r ­
gu, w czasie k tó rych  porozb ijano  bez- 
ne s t ra g a n y  żydowskie. S ąd  po p r z e ­
mówieniu  s tron  uniew innił  skazanych  
poprzedn io  na karę w ięzienia od 8 do 
10 miesięcy, m ianow icie F a fu ła  Dę- 
dowskiego, W a w rzy ń c a  ś w ia d k a  oraz

S te fa n a  K owalskiego, oskarżonem u 
CzeslawoAci M ichalskiemu, skazanem u 
przez Sąd  Okręgowy na 12 miesięcy 
więzienia- S ąd  A p e lacy jn y  obniżył ka 
ię do 8 miesięcy, Czesławowi B orov7 
skiem u Sąd  A p e la cy jn y  zm niejszył 
karę z 12 do 6 miesięcy i B ronisław o- 
Avi Do.rezińskiemu sąd  obniżył karę  z 
8 do 6 m ięsu  cv A y i ę z i e n i a .

W  stosunku  do pozostałych oskar.  
żonyeh sąd za tw ierdz ił  wyrok p ie rw ­
szej in s tan c je  jed n ak  w ym ierzoną k a  
rę w przeA vażają:.-ej mierze zawiesił na 
p rzec iąg  3-c-h lat.  __________________

Spóźnione propozycje S i  Abisynii
G E N E W A , 1. 10. Na wczorajszym 

przedpołudniowy m posiedzeniu jako 
pierwszy, mówca p izem aw ial dele0a t  
ab isyńsk i Tasza, który , p rzy p o m in a­
jąc przebieg  w ojny  włosko ab isyń- 
skiej, s twierdził,  że o losacli je j  zdecy­
dowało użycie przez W iochy iperytu- 
W zakończeniu swego przem ówienia 
delegat ab isyński oświadczył, że negus 
upoważnił go do oznajm ienia , że go 
tew jes t  zgodzić się na daleko idące, u-

s tęp s tw a  z p raw , p rzys ługu jących  A 
i-isynii na mocy p ak tu  Ligi.

W związku z tym  negus żywi na­
dzieję, iż m ocarstw a p rzyczyn ią  się do 
tego, aby  av ramach Ligi Narodów na­
s tąpiło  pozy tyw ne rozw iązanie k w cd ii  
ab isyńsk iej .  J a k o  nas tępny  mówca 
p izem aw ial delegat P o rtu g a li i  mim 
M onteiro , s tw ierdza jąc , iz walki we­
w nętrzne w poszczególnych k ra jach  co 
taz  ba rdz ie j-g rożą  rozpętaniem  zaw.c-

KOMISARZ LESTER
zastępcą sekretarza generalnego Ligi Narodów

G E N E W A , 1 Ul. W czora j odbyło 
się p o u fn e  posiedzenie R ad y  l J g i ,  na 
k tórym  o m aw ian a  była s p ra w a  obsa­
dzenia s tan o w isk a  n as tępcy  sekretarza  
genera lnego  Ligi.

S ek re ta rz  g en e ra ln y  Ligi zaprupo  
nowal na to  s tanow isko  wysokiego ko 
nd sarza  Ligi w G dańsku  Lestera-

Spraw ozdaw ca  sp ra w  gdańsk ich  
min. E d en  oświadczył, że członków'o 
K o m i te tu  Trzech  (za jm u jąceg o  s;ę 
sp ra w am i G dańska) uznali, że me 
zam ie rza ją  sprzeciw iać »ię nom m a 
oj i L es te ra  na stanoAvisko zastępcy  se 
k re ta rza  g ene ra lnego ,  s tw ie rd za jąc  je 
dynie, że u s tąp ien ie  jego z G dańska  
w inno  n as tąp ić  dopiero po zam'anow'.i 
ni u nas tępcy . W  ty m  też duchu Avypo

wiadii się de lega t f rancuski Delbos, 
s tw ierdza jąc ,  że u s t ą p i e n i e  L es te r  i z 
G d ań sk a  nie może AvyAvolac żądny i li 
dAYuznacznydi ocen. D elegat poisk; 
m in. Beck p rzy łączy ł się do w a u - i z ó a y  

uznan ia ,  w ypow iedzianych  pod ad e- 
sem L estera , oraz podkreślił,  że, z n a ­
jąc  op in ię  re fe ren ta  s| r a w  g d ań sk  eh, 
je s t  p rzekonany , iż propozycje, jak ie  
p r z e d s t a  wi on przy  w spółudziale s a o 
ich kolegów, pozwolą w przeciągu kroi 
kiego czasu stw orzyć norm alne  w a ­

r u n k i ,  w7 których będzie  m ożna z a ­
ła tw ić  sp raw ę  następstAYa po Lesterze.

Po dyskusji  R ad a  za tw ie rd z iła  p ro  
pozycję, p rzed s taw io n ą  przez sek re tu  
rz a  genera lnego  oraz re fe re n ta  spraw  
g dańsk ich .

ruchy o charak terze  nńędzym uouo- 
v\ y m.

K oła  polityczne w L on d y n ie  in te r ­
p re tu ją  wczorajsze przem ów ienie de le­
gata  A bisynii w GeneAvie w ten spo­
sób. że negus gotów je s t  do zawarcia-
,. Włochami p rzy  pośredn ic tw ie  Ligi 
Narodów porozumienia , na którego 
podstaw ie  uznałby on suwerenność 
Wioch nad poddanym i ju ż  obszarami 
A bisynii  pod  w arunk iem , że jego su ­
w erenność i niezależność reszty  oosza 
rów w Abisynii nic będzie kw estiono­
waną.

W edług  powszechnego m niem aniu 
propozycja  ta  przychodzi o wiol" za- 
po/.no i m e będzie naw et AYziętą po i 
uvta<rę przez \ \ lo c h y ,  ani też przez L i­
gę Narodów .

N«ou« n : e będzie  abdvkow sł
L O N D Y N , 1. 10. P A T .  Poseisiw o 

abysYiiskie ogłosiło urzędowe oświrifi- 
czenie, k tóre  s tw ierdza, że negus nigdv 
nie będzie abdykow ał i nie zrzeknie 
się sAt-ej su-y iennośei o raz nie w y c o ­
fa delegacji ab isyńsk ie j  z Genowy, jen 
nakże negus p ragn ie ,  aby nie iriuz 1 
żadnej wątpliwości, że gotów on i '\v 
poczynić znaczne ustępstwa celem o- 
srągnięcia porozum ienia z M locha u o 
za pośrednic tw em  Ligi N a rodów i na

ristaAvie oak tu  Ligi. ________

Wojska powstańcze w odległości 40 kim. od Madrytu
T-. * t-» 4 r n  * -«/ \  r r  t  1.! ... . i _-! A . . .  A o f m d l  u - o i  -Ir o  W  W U l s k  r Z H C l o W V C i lR A B A T , 1. 10- Z L a c o ru n a  do no 

sza, że p rzedn ie  s t raż e  wojsk p o w s tań  
czyeh zbliżyły się n a  odległość 40 km 
od M ad ry tu ,  gdzie za ję ły  je d n ą  z Arię 
kszych m iejscowości O ddziały gen. 
Y are ł i  do tar ły  do Villa L uenga ,  inne 
zaś p o sm v a ja  się w k ierunku  S an ta  
Cruz na północ od M ad ry tu .  O n ń e jo O  
a y o ś ć  S 'g u en z a  toczą się za ża r te  walk . 
K o m u n ik ac ja  z M ad ry te m  je^t p r z e r ­
wana.

*  *  *

K o m u n ik a t  urzędoA yy rzą d u  m ą d ry

ckiego tw ie r d z i ,  iż w A stu ri i  wojska 
rządow e p o su w a ją  się pOAVoli w k ;e 
ru n k u  G alicji.  n a t r a f i a j ą c  ty lk o  na 
słaliy opór p,>Avstańców. W  prow incji  
Tftruel w o jsk a  rządowe, w sp o m ag an e  
przez lotnictwo posunęły  się o 2 km. 
l o t n i c y  rządowi bombardow ali szereg 
miejscowości z a ję ty c h  przez 'wojska 
poAYŚtańcze.

K o re sp o n d en t  agencji H a v asa  do-

Forn il los .  ręce wojsk rządów yen 
w padło  413 jeńcÓAY, 6 arm a t ,  15 kara 
bm ów  m aszynow ych oraz znaczne za­
pasy  am unicji .  Z dobyte pozycje p a n u ­
ją  całkowicie nad  m iastem  Huesea, cd- 
ległym o 4 km.

W ojskom  rządow ym  udało się w y­
wieźć z Toledo cały m ater ia ł  technicz­
ny z fabryk i broni.

W  kołach rządowych uw ażają , iż1Y O I  U b p U I J L U t i l l l  ClgL,HCJJ CłOCł- V.vr , ,  IW IU O U  ^ ^
nosi, że po a ta k u  w ojsk  rządow7ych na j-oza powodzeniem  powstańców7, na
Quinto  i M onte  A rag o n  av zachodniej froncie  Toledo operac je  na w s z y s tk ic h
K ata lon ii  wymarły powstańców  aż do innych frontacli nie rozrc ija ją  sie. -



Sir. 2________

Na szpaltach pism
TOLEDO

Gazeta Po lska44 w korespondencji, 
omawiającej zdobycie przez pow stań ­
ców Toledo^ tak informuje o powo­
dach niepowodzeń wojsk rządowych 
w Hiszpanii.

Lew icow a p r a s a  f ra n c u s k a  • p rzy p isu je  
kieski h iszpańsk iego  obozu rządowego 
głów nie sy s tem o w i ko lek tyw nego  k ie row ­
nictwa cyw ilnego  i wojskowego, ja k ie  u- 
t r z y m a l  p. L argo  C abal lero ,  k tó ry  po Si,e- 
ro ry z o w a n iu  sw ych  b u rż u a z y jn y e h  po­
p rzedn ików  te raz  sa m  z kolei m u s i  bro­
n ić  sic przed te r r o r e m  a n a rc h is tó w  pod o- 
s tong m a d ry c k ie j  r a d y  d e lega tów  ro b o tn i  
czych, z a jm u ją c y c h  sit; m. in. „d y re k c ją  i 
k o n tro lo w a n ie m  operac ji  w o jskow ych‘<.

J e s t  to z pewnością je d en  z n a jp o w a ż ­
nie jszych e lem en tów  słabości .  Lecz n ie ­
m nie j  doniosłą  rolą n a  korzyść  p o w s ta n ia  
o d g ry w a  b rak  po s t ro n ie  rządow ej te j  
w sp an ia le j  mocy d u c h a  w śród  w alczą­
cych. j a k ą  ku podziwowi ca łego ś w ia ta  
w ckaza li  b ohaterow ie  lo ledańsk iego  Al­
kazaru.

Należy dodać, że wzięcie Toledo 
grozi M adrytowi katastrofą  aprowi- 
racyjną.

1*0 ■'ŁÓDZKICH WYBORACH.
_ „K ur je r  P o ranny”, omawiając t i o 

dzielne wybory do łódzkiej rady miej­
skiej,stwierdza- że

R e z u l ta t  w zględnie  dużego zw ycięs tw a 
soc ja l iśc i  zaw dzięcza ją  w dużej m ie rze  po 
p a rc iu  żyw iołów  po s tro n n y ch ,  bo z je d n e j  
s t ro n y  e lem en tów  m e  w yro b io n y ch  po l i­
tycznie i k o m u n iz u ją cy c h ,  a z d ru g ie j  
s t r o n y  ob y w a te l i  Żydów.

Te p o s t ro n n e  żyw io ły  znacznie  p o w ięk ­
szy ły  w p raw dzie  liczbą m a n d a tó w  soc ja l i  
Stycznych, a le  n ie w ą tp l iw ie  s tanow ić  bedą 
e lem ent u t r u d n ia ją c y  iru swobodą r u ­
chów. Z d o b y ta  w te n  sposób g r u p a  r a ­
dziecką m us i być s i lą  fzećży n ie  d ó ś t  .led 
nr,lita i z w a r ta  a d 'a  sko o rd y n o w an ia  je j  
dzia ła lnośc i  t r z e b a  będzie s tosow ać o łhrzy 
m ie ,w y s i łk i  o rg a n iz a c y jn e  -subtelne r o z ­
g ry w k i  wew n ętrzne  i ’ n ie jed n o k ro tn ie  iśc 
n a  uciąż liw e  k o m prom isy .  D la tego  też m i 
ino duże j większości f ra k c y jn e j  w pływ so 
o ja l is tów  na bieg  sp ra w  w polityce m ia s ta  
nie będzie silny ,  a w k a ż d y m  raz ie  m e  bi­
dzie d ec y d u ją cy  w n a jży w o tn ie jsz y ch  za 
gadn ien iach .

Co się  tyczy gruj.* prorj-ąclowy m, 
to „K urjen  Poranny,44 zarzuca im ai*- 
(1 yscyp 1 inowanie i brak należyte j o * 
ganizacji.

 o o o -------

Z KRAJU
D W I E  K A T A S T R O F Y  W  Z A G Ł Ę B IU  

N A F T O W Y M .
v\ Z ag łęb iu  N a f to w y m  N ad w ó rn iań sk im  

na  te renie, na leżącym  do f i rm y  G alicy jno -  
K arp ac k io g o  T -w a N af tow ego  w B itkow m  
Siflstąpiła eksplozja  gazów  w szybie nr. 1 U, 
Wskutek czego szyb został pow ażnie  uszko 
d io n y .  P r a c u ją c y  ta m  ro b o tn ic y  doznali d0 
tk l iw y c h  poparzeń  i odwieziono ich do szpi 
lala. Z n ie u s ta lo n e j  p rzyczyny  pow sta ł w 
B itkowie, w szybie nr .  11, należącym  do fu* 
lny S ta n d a rd  Nobel, pożar,  k tó ry  s t r a w i ł  ca 
\\ szyb. W  pew nej chw ili  n a s tą p i ł  w ybuch 
z b io rn ik a  z pow ie trzem , p rzy  czym od w y 
m .c o u y e h  od łam ków  zostali z ra n ien i  s to ­

j ą c y  dookoła widzowie.

OSÓB Z A T R U T Y C H .
W e wsi J a ź w in y  pod G arw o linem  wy 

o,i, żyło sią za t ru c ie  2<i osób trych inam i-  
W y p a d e k  zdarzył' się na Weselu. Roln ik  
P io t r  L u sa w a  w yd aw ał  z a m ą /  w ul» n ie .  
fłzu !e córką. W uczcie weselnej wzięto u- 
/! / .!« ł około .dl osób, p rzy  czym na p rz y ję ­
cie zab ito  w ieprza .  N a z a ju t r z  Ij. w ponie­

działek dom ow nicy  i część gości zachorow a 
U z ob jaw am i za truc ia .  W ezw any  z Gar w o 
i;na  lekarz  s tw ie rdz ił  u w szys tk ich  za truc ie  
t iy e h in a m i,  p rzy  czym s ta n  2*> osób okazał 

y ; bardzo  groźny . W  sz p i ta lu  z m a r ł  w krói 
pi syn  L u s a w y  12- le tn i  P a w e ł .  Poza  ty m  w 
Jhwili obecnej cz te ry  inne osoby z n a jd u ją  
*it* w s ia n ie  agonii.  W  celu p row adzen ia  
loehodzeń p rzy b y ł  na m ie jsce  p r o k u ra to r  
* to w arz y s tw ie  k o m e n d a n ta  poiicji.  FeszJ- 
ii  n iespoży tych  wędlin  przes łano  do aria!)
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Przedstawicielstwo

Spółk i  Akcyjnej „
Dostawa wprost z fabrvki w Jawo 

AZOTRYTU
BŁĘKITÓW; j 

parysk iego
pruskiego  1 
M ilori

c h l o r k i :  p o t a s o w e g o  
c.JAN K U POTASOWEGO 
CJANKU SODOWEGO i

na woj. ś ląsk ie  i Kieleckie

A l ® T ia w J a w o r t n i i
rznie oraz z własnego składu w Sosnowcu * ,i 

ŁUGU POTASOWEGO j 
NADBORANU SODU | 
POTAŻU K ALU Y N O W A N ECH)
POTAŻU ŻRĄCEGO 
TRÓJCHLOROETYLENU "£•
ŻELAZOOJANKU POTASOWEGO 
ŻELAZOOJANKU SODOWEGO 
ŻELAZOCJANKU WAPNIOWEGO

Z I E M N I A K I  DR O ŻEJ Ą -
N a w arszaw sk ich  ta rg a c h  zaobserw ową 

no w o s ta tn ic h  dn iach  znaczne podrożenie  
zii m niaków. W  sprzedaży  deta l icznej  cena 
ich podskoczyła z 4 zł. 50 gr.  na  5 do 5.20 zł. 
r.a korzec.

Drożyznę z iem niaków  t łum aczą  dos taw ­
cy złym i zb io ra m i tegorocznym i.

Biały maharadża
Niewolnik indyjskiego ceremoniału

J a k  wiadomo, wielkorządcą Indy j 
z ramienia Wielkiej B ry tan ii  jest wice 
kiM Indy j.  Mimo zabiegów o niezah-ż 
nosć Indy j,  Anglia  z całą surowością 
trzym a w ryzach ten przebogaty kraj, 
me bez słuszności zwany „perłą koro­
ny angielskiej". Niedawno przybył do 
Indy j nowy u icckról, Lord I-i]intliigo-.v 
1 zamieszkał w swej królewskiej siedzi 
hic w Dclld. L 'asa  angielska, podając 
szczegóły, związane z zainstalowaniem 
się nowego wicekróla, nadmienia o 
wielu ciekawych zwyczajach indyj­
skich, zmieniających gruntow nie życie

Ludność indyjska nazywa popular 
nie wicekróla -.Białym M aharadżą", 
lecz myli się ten, kto przypuszcza, ze 
życie zastępcy^ cesarza lucjyj upływ a 
jak  w bajće. Nhwet "elfa' człowieka za­
chodniego, który zestal wychowany w 
angielskich internatach, gdzie od (Izie 
ci listwą zaprawią się młodych Angli­

ków do prostoty  — ten wysoce skom­
plikowany tryb  życia wedle wschód- 
mej etykiety s ta je  .się pasmem strasz­
liwych udręczeń, oraz dokuczliwym. 
na każdym kroku krępującym  wolność 
osobistą, ceremoniałem.

^ a t o n u a s t  mało kto w i e, że wice 
król In d y j  w momencie przybycia  do 
Dellu przestaje być Anglikiem i staje 
s»ę autentycznym  maharadżą. Na dwó
rzo wicekróla panuje  etykieta zupełnie 
aka sama, jak  na dworach bogaty-di 

książąt indyjskich. W ytw orny  lord 
angielski, k tó ry  przez dziesiątki lat  
/•} ł jak n<»rmalńy Europejczyk, jest 
tu ta j  zmuszony gruntownie się zmie 
nić. .Jak długo żyje ród Lordów j j -  
łinthgow, każdy z nich sam się rorbie 
la ł  i kładł do łożką, jak  wszyscy zw y­
kli śmiertelnicy. Obecnie udanie .vo 
na spoczynek jest aktem niemal pi - 
sl wowym. W' Dcliii odbywa się to z

Jak się trzeba odżywiać
10 2asad, przyjętych przez sekcję higieny

Badania nad odżywianiem ludności 
robotniczej w Polsce, przepTÓwadżbhe 
przez ińktytucjc naukowe, a mianowi­
cie Główny Urząd Statystyczny, In ­
s tytut Gospodarstwa Społecznego i 
Państwową Szkołę Higieny wykazały, 
ze większość rodzin robotniczych od­
żywia się w sposób zagrażający jej 
zdrowiu i normalnemu rozwojowi fi­
zycznemu. Stan ten wywołany jest nie 
tylko niskimi placami, lecz w dużym 
siopniu także nieodpowiednim doho- 
i( io  poż.ywicnia.

Pomże.i podajemy ]() zasad zdrowe 
go i taniego odżywiania się rodzin ro­
botniczych, które zostały opracowane 
przez komisję ekspertów Sekcji H igie­
ny Ligi N arodów  i przystosowane do 
naszych stosunków przez jednego z 
kompetentnych specjalistów.

u Pożywienie, w ktoiym  przewa' 
chleh, kartofle  i tłuszcz wieprzowy lub

P L A G A  W IL K Ó W  I D Z IK Ó W .
W  lasach, o k a la ją cy c h  jjrniny dz iew ią t .  

sow icką  i zyrow icką na K re sac h  W schod­
nich po jaw iło  się dużo wilków, k tó re  pory  
wa.ją z pas tw isk  pasące się owce i b a ra n y .  
O s ta tn io  z p as tw isk  wsi Zalesie  G órne wil 
ki po rw a ły  k i lk a  owiec. W  g m in a ch  ko«(r0 
wieekiej,  czeren tsk ie j i zyrow ick ie j  pojawi 
1.V się w większej ilości dziki,  k tó re  niszczą 
ziem niac/.yska, Z - iyk le  dziki chodzą s i ,ca  
rei po 12 — 15 sztuk, w ychodzą około *od/. 
£2 — 28 i p rze b y w a ją  na polach do ran a .  
N a jw ięce j  zauw ażono dzików w okolicy wsi 
Scieniewiezp.

C U K I E R  N ĘD Z A R Z Y .
W  M ałopolsee u k a z a ły  się w sp rzedaży  

paczuszki c u k ru  po 2 g ro sz e  Za tę  „sunie" 
o t iz y m u je  się dwie kostk i cukru ,  zaw in ię te  
w pap ie r .
Te in in a tu ro w e  p o rc je  cukrow e sp rze d aw a  
ne w Małopolsee, zrodz i a? potrzeba.  Obok 

zapałek , sp rze d aw an y c h  n a  sz tuki,  p o ja w iła  
się te ra z  c u k ie r  na sz tuki.

D w ugroszow y  cu k ie r  — to c u k ie r  nędza- 
rsjr.

rośliny, należy uzupełnić obfitą ilością, 
mleka i sera oraz świeżych jarzyn, aże­
by uniknąć niedoboru pełnowartościo­
wego białka, soli mineralnych pi zwła­
szcza Yvapnia) i witamin.

2. I ńikajcie jiożywenia składające­
go się wyłącznie z oczyszczonych pro­
duktowy zbożowych; w codziennym po­
żywieniu nie powdnno nigdy brakować 
gi ulio mielonego zboża, czy to w posta 
ci chleba razowego, czy też potiaw z 
mąki razowej.

i?. Dorastające dzieci, matki w cią­
ży i karmiące powinny otrzymywać 
zwiększoną rację mleka, w wysokości 
(koło lilia dziennie.

4. Kogo nie stać na mleko pełne, 
m c i i i  kupuje mleko zbierane łub ma­
ślankę. Produkty te zawierają dużo 
części pożywnych, sole mineralne i wi 
t.-miny. a w stosunku do swej warto­
ści odżywczej są bardzo t a n ie .

o. Jedzcie dużo więcej sera krowie­
go. .Test on najtańszym źródłem biał­
ka zwierzęcego.

(i. Kto nie może używać masła, po- 
win ieri otrzymywać w pożywieniu wie 
cc.j .jarzyn zielonych i marchwi, uzu­
pełniają one częściowo brak witamin 
znajdujących się w maśle, których nie 
zawierają inne tłuszcze.

7. Zamiast tłuszczu wieprzowego 
do celów kuchennych, można używać 
tańszych krajowych tłuszczów roślin­
ny eh.

8. Tłuste ryby, szczególnie śledzie 
su tanim źródłem wartościowych.sklarl 
nilców pożywienia.

9. Mięso przedstawia mniejszą w ar­
tość odżywczą niż gruczoły (wętroba, 
nerki, śledziona) i krew. Kiszki watro- 
biane i krwawe, choć są dużo tańsze, 
niz mięso, mogą je zastąpić

10. Niemowlęta i małe dzieci powin­
ny k onn -zm e otrzymywać tran, lub 
p repara ty  witaminy D. środek ten 
chroni dzieci przed krzywicą i w arun­
kuje normalny rozwój ich kości i zę­
bów.

takim ceremoniałem, .jak na dworzq 
Ludwików francuskich, bowiem aż bj 
kamerdynerów rozbiera biednego i beij 
wolnego wicekróla Indy j i e tyk ie ta  ści 
śle przepisuje, który z nich ma odpiąć 
i złożyć w szafie daną część stro ju  lor 
da. Każdy z czytelników przyzna, że 
w ystarczy już sama ta ceremonia, aby 
mieć dosyć takiego królowania. ,\V! 
chwili, gdy wicekról opuszcza swój 
pałac, w myśl nieubłaganej etykiety* 
musi mu towarzyszyć najm niej 7OT 
osób. Nie mniej, ani więcej, tylko prze 
ciętnie 3500 osób zmuszony jes t  „biały 
m aharadża4.* gościć przy swoim stole* 
A należy wiedzieć, że w Indiach obiad 
proszony .jest niezmiernie skompTkm 
waną sprawą, ponieważ religia przep* 
suje braminom i członkom różnych 
kast roZm ade „diety44., Jedn i  z moli 
nie jedzą nigdy mięsa, inni nie piją ni 
gdy wina. itd. Gdyby się więc postaw* 
ło przed bram inem  karafkę wina, J e s t  
to śmiertelną obrazą i taki ; „n ie tak t4* 
może pociągnąć za sobą daleko uląc# 
konsekwencjo. Prócz tego trzeba a* 
względnie ściślej kolejność rang i 
nowi.sk przy usada wianiu gości p r /y  
stole- Są to bardzo skomplikowane p c<J 
bierny i dlatego też przed każdym 
przyjęciem wicekról Indy j musi od by 
wać długie narady z mistrzem cero ino 
nii, którym jest zawsze rodowity, 
praw dziw y maharadża- D ruga konfiv 
reneja odbywa się z kucharzami, z któ 
ryrni mistrz ceremonii ustala mena 
dla poszczególnych gości.

N i c t y l k o  te „ tortury44 są złą stroną 
„królowania44, lecz jes t  jeszcze jeden 
ważny szczegół najważniejszy mi nul 
tej „posady4*, t o  to, że każdy wicekról 
In d y j  musi z własnej kieszeni giTxbo 
do| łncać, albowiem lista cywilna mu 
w ystarcza w żadnym wypadku na P  >< 
k r y c i e  olbrzymich wydatków, związa­
nych z reprezentacją, muszącą się <*óv» 
nać prawdziwym bogaczom, znanym z 
legendarnych birgaetw Tndyj.

Konie proszące o datki
0(1 k i lku  d n iu  A n g l i ią  jrs* w idow nią 

w y p ra w y  koni po datk i.
W y p r a w ę  taka  u rządzą corocznie zarząd 

s z p i ta la  i p rz y tu łk u  d la  s ta ry c h  koni 
is tn ie jącego  p rzy  K ró lew sk im  K o leg ium  
W e te ry n a ry jn y m  (Royal V e te r in a r y  Col 
Lege H osp ita l) ,  a w k tó ry m  wysłużone ko 
nie z n a jd u ją  ja k  najczulszą  opinkę.

Podczas wypraw takich można w i d z i e ć  

we wszystkich miastach angielskich ko­
nie przybrane odpowiednio i zaopatrzone 
w skarbonki, do których publiczność wrzu 
ca swe datki.

A  da tk i  te — wobec znanego  w s p ó t e z u  
cia A ng lików  d la  „n iem ych p r z y j a c i ó ł  

cz łow ieka" - p rzynoszą  corocznie tak W* 
czny  dochód że dzięki im pow sta ł  i u t r z y ­
m y w a n y  je s t  z ca łą  p ieczołow itośc ią WK® 
row y szp ita l  o ia z  p rzy tu łek ,  gdzie s tare , 
w ysłużono konie  sp ę d za ją  spoko jn ie  rosz- 
te sw ego życia.

C zy jesteś członkiem  
L. O P. P.
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Bezrobocie na wsi jest rzeczą 
doskonale J u ż  znaną. Znane są rów 
nież trudności jego zwalczania. 
Jednocześnie stwierdzić należy, że 
wieś i miasteczka, a nawet i miasta 
prowincjonalne domagają się roz­
woju rzemiosła, wskazując na brak 
wykwalifikowanych rzemieślników  
V\ wielu okolicach kraju domagano 
się, by nawet niższe szkoły rolnicze 
zamieniane były na szkoły rzemiosł 
nicze, dostosowane do potrzeb wsi, 
Jesf to tym bardziej zrozumiałe — 
jeśli się zważy, że stale wzrasta 
ilość młodzieży włościańskiej, po­
bierającej naukę w szkołach nawet 
rolniczych, która ziemi po rodzi­
cach nie otrzyma. Boć przecież nie 
będziemy cl yba kontynuować szko 
dliwego gospodarczo zwyczaju Jzie 
lenia ziemi poniżej t. z a v . minimum  
gospodorczego.

Na czoło wysuwa się tu t kac­
two. Posiadając nadmiar rąk robo­
czych oraz znaczną ilość su r ow :a 
krajowego, można łatwo pokryć 
kraj zdrowymi warsztatami. Po­
czątek na tej drodze został zrobio­
ny, gdy w r. 1933/34 instytucje 
państwowe z sumy 20 milionów, 
przeznaczonych na dostawy wyr >- 
bów włókienniczych, przekazały 
13,5 miln. zl. na zakup materiałów  
z surowca krajowego. Akcja ta roz 
wija nie tylko uprawę lnu i konop , 
lecz uruchomiła zapewne znaczną 
ilość zarzuconych dotąd kołowrot­
ków i ręcznych warsztatów tkac­
kich.

Drugim surowcem, Idóry powi­
nien być przerabiany na wsi, jest 
wełna. Wprawdzie jakość naszej 
wełny jest jeszcze niska, ale za to 
jest najodpowiedniejsza do wyrobu 
lepszych dywanów. Do tej pory 
przemysł ten skoncentrowany jest 
" południowo-wschodnich częściach 
kraju. Byłoby wysoce pożądanym  
przeszczepienie go i do innych re­
gionów, a to dla lepszego w yzyska­
nia motywów regionalnych i uroz­
maicenia produkcji.

Nie można przy tej sposobności 
pominąć sprawy przerobu skór ow 
ezycli. Posiadamy wszak sporo war 
sztatów białoskórniczyeh, która 
stoją, lub są w małym procencie 
zdolności produkcyjnej wyzyskane. 
Składa się na to import skór ow­
czych z zagranicy, które są przera­
biane w wielkich fabrykach. Wraz 
ze wzrostem pogłowia owiec okaże 
się koniecznym przerabianie krajo­
wych skór w małych warsztatach 
rze m ieśl u i czy eh.

Wreszcie zwrócić należy uwagę 
na stosunkowo mało wykorzystany 
surowiec polski —  drzewo. T. np. 
pudelka do cukierków w dużej ilo ­
ści sprowadzane są —  z Paryża 
Papierośnice zagraniczne nabyć 
można w każdym sklepie. Nasze 
zaś pudełka, papierośnice itp. są 
zwykle bardzo drogie. Przyczyna 
drożyzny tkwi jedynie w wysokim  
koszcie pośrednictwa, gdyż w y­
twórca otrzymuje za produkt gro­
dze. Tak zwane sklepy „przemysłu 
ludow-ego** odznaczają się drożyzną. 
Jest tu szerokie pole dla inicjatywy  
spółdzielczej.

Cały bieżący miesiąc paźd.der-

Z krainy zgliszcz I pożarów
Wspomnienie p erwsze) rewolucji „kafaiońskiej* w Hiszpanii

N a południu krew krąży w żyłach jak dwa la ta  temu, Hiszpania przeży-
ludzi szybciej, a Palące promienie słoń 
ea budzą myśli namiętne, a czasem 
szalone. Pozatym Hiszpanie mają już 
wrodzone skłonności do okrucieństwa, 
tym też tłumaczyć należy zarówno 
krwawe walki byków, jak i ciągłe za­
mieszki i rewolucje w tym  kraju.

Obecna rewolucja w Hiszpanii nie 
jest pierwszą ani ostatnią. Nie dalej,

Pamiętaj, że  w Kolekturze

wala ostatnią rewolucję, wywołaną 
przez separatystów katalońskich p ra­
gnących wówczas ogłosić Katalonię 
republiką. „Niepodległa republika ka 
talońska, wchodząca w skład związku 
republik iberyjskich'*, ogłoszona w 
Barcelonie pc krwawych walkach w 
nocy na 6 października 1934 r. — po 
11 godzinach przeszła do historii. N:e-

KAFTALA Katowice, ul. Dyrekeyjna 2 
ul. sw. jana 16

padają stale wielkie wygrane.

Tam padło w  3 6 - e j  L o te r i i

zł. 100.000 
10.000

na Nr. 194977

na Nr. 21864, 
81418razy po zł.

5 razy po zł. 5.800, 19 razy po zł. 2.5C0 
32 razy po zł. 2 000, 62 razy po zł. 1.000 
oraz wielkie ilości mniejszych wygranych.

P oza tym padło tam między in.

1 .000 .000  w 264 loterii
1 .000 .000  w 314 loterii

57551
150988

na Nr. 
61415

na Nr.
72450

Losy I-ej Klasy już są do nabycia.
Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie 

Konto P. K. O. 304.761.

Minister belgijski Isacker
o stosunkach po lsko-belg ijsk ich

W dniu dzisiejszym przybywa z 
Warszawy do Zagłębia belgijski m i­
nister gospodarki narodowej v m 
Isacker oraz min. przemysłu i handlu 
p. Roman.

Na przyjęciu, jakie mu w dniu 2*3 
I m. w Warszawie zgotowano m in- 
van Isacker -stwierdził, że obecność 
wielu Belgów, biorących udział w ży­
ciu gospodarczym Polski, świadczy o 
potrzebie ekspansji ekonomicznej na­
rodu belgijskiego, którego aktywności 
nie oslabUy pi’zeliczne trudności, pa 
nująee w stosunkach międzynarodo­
wych. Mówca z kolei opisał szcze */> 
łowo wielkie wysiłki rządu belgijskie 
go w dziedzinie uzdrowienia gosp ■- 
ciarki swego kraju. Po przedstawie­

niu pomyślnej ewolucji w budżecie 
państw a i osiągniętej od kilku h t  
równowagi budżetowej, mówca za i po­
wiedział, że gospodarstwo belgijskie 
kieruje się obecnie do nowej ekspan­
sji. Omawiając dzieło odbudowy o r ­
ganizmu gospodarczego Polski od cza 
su zakończenia wojny światowej, m i­
nister stwierdził wielki dynamizm na­
rodu polskiego. Dużo uwagi poświęcił 
p. van Isacker kwestii wymiany han­
dlowej polsko-belgijskiej. Stwierdził 
on, że wymiana lmdlowa między Pm 
ską i Belgją od początku bieżącego 
roku wykazuje znaczne ożywienie, 
przy czym saldo bilansu handlowego 
tej wymiany jest korzystne dla Pol 

. ski-

Program pobytu p.p. ministrów w Zagłębiu
Program dzisiejszego pobytu w Za 

głębiu m inistra Romana i Isackera jest 
następu jący

godz. 1330 — przybycie do Gr-tdź 
ca do Tow. ,.Solvay“ ; 14 — 15 — śn-a 
danie, wydane przez Zakłady ,,Sol- 
vay“; 15 — 16 — zwiedzenie cementu 
wni ,,Solvay‘*. 16 — wyjazd do Wojko 
wie Komornych na kopalnię węgla 
, Jowisz**, należącą do Tow. Górniczo-

nik poświęcony jesf- propagandzie 
spółdzielczości. Sprawy tu poru­
szone, jako nader aktualne, powin- 
ny być przez spółdzielców poddane 
dyskusji. Skądinąd wiadomo nam, 
że spółdzielcy zagłębiowsey zamie­
rzają tworzyć spółdzielnie ivy twór­
cze. Myśl jest dobra i godna po­
parcia.

Przemysłowego „Saturn**; 16 20 — 
17.30 — zwiedzanie kopalni węgla 
„Jowisz**; 17.30 — wyjazd do Małobą. 
dza kolo So;-r-owca do Elektrowni O- 
kręgowej; L  — 19 — zwiedzanie E- 
lektrowni Okręgowej; 19 — wyjazd 
do Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Sosnowcu; 19.15 — 20 — przedstawić 
nie pp. ministrom czołowych przedsta­
wicieli życia gospodarczego wojowi h  
tw a kieleckiego oraz kolonii belgij­
skiej; 20 — 22 — obiad, wydany p r : z 
Izbę Przemysłowo - Handlową w So­
snowcu; 22 wyjazd do Katowic-
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mniej jednak rewolta ta wywołali w 
całej Hiszpanii wyburzenie i P o c i ą g ­
n ę ł a  za sobą wiele strat i ofiar.

Korespondent pisma wiedeńskiego, 
który w7 tym czasie znajdował się nu 
miejscu — pisze, że przebiegając ulicę 
Barcelony, na każdym kroku spotykał 
się z walkami ulicznymi, to też z a i- 
rażeniem życia musiał kilkakrotnie 
ukrywać się po domach prywatnych- 
AViele ulic było zabarykadowanych tak 
szczelnie, że nie można było przedo­
stać się poza barykady. Czołgając się 
nieraz po ziemi lub idąc wzdłuż śeiav 
domów przemykali się ludzie ubearat 
■wśród gradu kul karabinowych, pada­
jących z różnych domów, jakoteż b a­
rykad- Wszystkie domy i składy były 
szczelnie zamknięte, tak, że o schro­
nieniu się do wnętrza nie było mowy.

Lecz nie tylko Barcelona była wów 
czas widownią tak krwaw7ych wyda­
rzeń. Również mniejsze miasteczka 
Katalonii, jak Gerona, Lerida i I’a r­
ras n widziały krwawe starcia powstań 
ców z wojskiem rządowym.

Po trzech dniach wszystkie cho­
rągwie katalońskie, głoszące _ separa­
tyzm miejsca wy zastąpione już były 
chorągwiami państwowymi. Poczta i 
urzędy publiczne podjęły swą pracę. 
Wszystko wróciło -do normalnego po­
rządku, ale nie na długo, gdyż po 
dwóch latach znowu zabrzmiały salwy . 
armatnie. ._______________

K onferencja  l o tn icz a  p . ń s t w  
ba łkańsk ich  i b a ł ty c k ich

W dniu 29 b. ni. rozpoczęła s ię  w 
ministerstwie komunikacji trzecia s e ­
sja konferencji aernautycznej pańsf.y 
bałkańskich i bałtyckich, w której 
biorą udział przedstawiciele władz 
lotniczych Bułgarii, Estonii, Grecjo 
Łotwy, Rumunii i Polsk j .

Konferencję zagaił w zastępstwie 
m inistra komunikacji podsekretarz 
stanu inż- Aleksander Bobkowski, 
przewodniczącym sesji wybrany zos-ał 
na wniosek delegacji polskiej delegat 
Bułgarji inż. Bakaloff.

Zadaniem konferencji jest k o o r d y ­
nacja prac, mbających na celu udoskc 
nałenie i zwiększenie bezpieczeństwa 
na liniach komunikacji lotniczej, w 
szczególności zaś udoskonalenie służb 
radiowych i meteorologicznych-

Podkreślić należy, że p o  obradach 
Międzynarodowej Komisji Źegh.-gi 
Powietrznej i Międzynarodowego 
Związku Lotniczego jest to już i r tę ­
cią międzynarodowa konferencja lot­
nicza, obradująca w roku bieżącym w 
Warszawie,

1 na kieszeni i na zdrow iu oszczędza  

KTO P A L I W T A N IC H , a dobrych  

g ilzach  do p apierosów :

, ,Servis“ i „Krvzysewe"
fabryki E. P aschalski i S-ka, Radom

i

o umowę handlową
W połowie października odbęlze 

się. w Warszawie wspólne zeln 10 
polskiej i niemieckiej komisy j rz j !o 
wych kontroli obrotu towarowego > i 
którym naśtąpi ustalenie plafonu wy­
wozu polsku go do Niemiec na ii-,1 »- 
pad r- b.

Termin płatności obu umów go-ipo 
darczych polsko-niemieckich, kontyn­
gentowej i rozrachunkowej został, jak 
wiadomo, przedłużony prow izoryczne 
o dalsze dw7a miesiące, t. zn. do J! 
grudnia r. b. W związku z tym, praw 
dopodobn'e jeszcze w końcu paździer­
nika, rozpoczną się rozmowy polA  i- 
niemieckie w sprawie umowy randli* 
wej. Rozmowy te będą się odbyw dy 
częściowo w Berlinie, częściowo zaś
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Refleksje
Przy biurku 

redakcyjnym
Z tych samych szpalt, z których 

niejednokrotnie strzelano do mnie i ro 
wcale ostrymi nabojami, wypadnie mi 
od dziś często głos zabierać, chciałbym 
bardzo, by ku zadowoleniu czytelni­
ków.

S y tuac ja  więc jes t  niecodzienna, a 
w naszych zagłębiowskich i cokolwiek 
zaściankowych stosunkach doszła na­
wet do rozmiarów sensacji. J u ż  na 
przeszło tydzień przed dniem dzisiej­
szym pisano w gazetach, że coś się 
tarn m a zmienić w ,,Expresie Zagłę- 
b 'a “. Niewiele brakowało, abym  stał 
s dum ny z tej racji, że m oja skrom­
na osoba pochłania tak wiele cennej 
uwagi dość nawet szerokich kół spo­
łeczeństwa. Nie jest to znów częstym 
zjawiskiem, ażeby objęcie przez p r a ­
cownika pióra takiego czy innego **n- 
nowiska w redakcji  dziennika byli  
uznane za zdarzenie dnia. Sądzę j e d ­
nak, że nadm iar uwagi, którym 'jest 
obdarzony ten wypadek, nie jes t  ni­
czym innym, tylko jałowym trwonie­
niem energji i czasu na spraw y bądź 
fto bądź nie najważniejsze.

„Exores Zagłębia41 jpst własnośńą 
ludzi pracy, którzy szczerze prag. ą 
u trzym ania  tej placówki na właści­
wym poziomie z niewątpliwą korzy­
ścią dla społeczeństwa zaglębiowaku?- 
go- Nie wolno im było nie pomóc w 
tych ich pożytecznych zamierzeniach 
z tych samych powodów, z których 
nie wolno jest szkodzie żadnej pla­
cówce polskiej, dającej u trzym anie 
dziesiątkom rodzin i mającej wszelkie 
szanse dalszego rozwoju.

W  chwili obecnej wychodzą w Za­
głębiu trzy lokalne pisma codzienne i 
trzeba to otwarcie powiedzieć, że nic 
jest  to wcale dużo. Nie należy prze­
cież zapominać o tym, że Zaglęo e 
s ta je  się*coraz ludniejsze, z roku więc 
na >'ok rozrasta ją  się szeregi ludzi, 
czytających pisma. .Jak chłonny jest 
rynek zagłębiowski świadczy choćby 
owo zatrzęsienie pism zamiejscowy-h, 
rozchodzących się w wielu tysiącach 
egzemplarzy.

W ydawnictwa lokalne nie są bo­
gate i muszą walczyć z dużymi trud­
nościami, by w ytrwać na "posterun­
kach. Ale m ają one nad pismami za­
miejscowymi tę przewagę, że stoją 
blisko spraw  zagłębiowskich, że mogą 
poświęcić dużo miejsca Zagłębiu, śro­
dowisku. m ającemu niemało sobie tyl­
ko właściwych problemów, które tu 
trzeba będzie jak  najczęściej wszech­
stronnie roztrząsać, Sprawom  Zagłę­
b ia  będziemy też poświęcali najwięcej 
uwagi, któż bowiem bardziej jes t  do 
tego powołany, jak nie dziennik, któ­
ry tkwi w tym  środowisku, żyje jego 
życiem i rozwija się w jego granicach.

Ale nie trzeba też zapominać, że 
Zagłębie, to przedewszystkim ośrodek 
ciężkiej pracy robotnika, nie możni 
w ięc  sobie wyobrazić pisma, mającego 
ambicję wszechstronnego oświetl i iia 
sp raw  zagłębiowskich, by tę  kwest ję 
pomijało milczeniem i me postawiło 
sobie za jedno z pierwszych swych va 
dań dbałość o dobro rzesz pracowni­
czych, oczywiście, bez przekraczania 
ram dobra ogólnego.

Rzetelne w m iarę możliwości ludz­
kich wypełnianie obowiązków dzienni­
karskich, uczciwy stosunek do aktual­
nych problemów politycznych, spokoj­
na ocena każdej wartości społecznej — 
oto wskazania na tę naszą trudną i od­
powiedzialną drogę od biurka red-ik- 
H-.jnego do s e r c  i umysłów czyt h a i­
ków-

Nie padnie tu banalne przyrzecze­
nie, że ,,Express Zagłębia44 nie będzie 
się nikomu wysługiwał. Przeciwnie 
będzie służył i to z dużym nakładem 
sił każdej pożytecznej sprawie pub­
licznej w tym przekonaniu, że w osta­
tecznej konsekwencji będzie to praca 
korzystna dla państw a i narodu.

Nie byłoby też rzeczą właściwą 
przeprowadzanie na tych szpaltach 
zmian zasadniczych, jak  też nikt za­
pewne nie pomyśli, że kto# tu znalazł

«ię po drugiej stronie barykady. Z na ­
my bardzo dobrze pryw atne , że tak 
powiem, myśli tych, którzy 'jeszcze 
jakoby tkw  ą za fikcyjną zresztą b a ­
rykadą i wiemy, że tej barykady już 
w rzeczywistości nie m a od dość daw ­
na. I s tn ie je  ona może jeszcze tylko w 
nałogach myślowych.

Nie stało się tu  więc tak. że ktoś

jak  Kolumb przepłynął Wielką Wodę, 
aby w końcu znaleźć się n a  nowym 
i obęym sobie lądzie- Nie, tego me 
było, bo ani ląd nie jest obcy. ani go 
o d d z ie l a l i  innego lądu .Wielka Woda. 
Pierwszego i drugiej trzeba w pracy 
dziennikarskiej unikać.

,W szczególności zaś wody.
K. Cwierk.

D A JE M Y  (iLOS.

Przed wystawą w ratuszu
Kół Gospodyń w ie jsk ich  Z ag łęb ia  O ą b r iw s k ie g o

Potężna już organizacja włościań 
ska: K ó ł Gospodyń Wiejskich pow ia­
tu  będzińskiego, 1'cząca przeszło jńOO 
członkiń, kob'et oświeconych, m ądry cii 
po raz pierwszy wychodzi na świat ze 
wnętrzny i urządza wystawę w ra tu ­
szu w Sosnowcu. Przygotow ania  do 
wystawy są w pełnym toku pod ognij 
nani starość ny  Boxowej. W ystaw a  « 
o tw arta  będzie w pierwszych dmach 
października. Apeluję do wszystkich 
organizaeyj wiejskiej, aby greink lnie 
wystawę zwiedzono. Ja k  to, p r z e p r o ­
wadzić !

Na zolu arbach organizacyjnych 
wsiowych przewodniczący poruszą 
sprawę zwiedzenia wystawy w So-mo 
wen. Gospodynie i gospodarze, którzy 
m ają konie zaofiarują  się dobrowolnie 
na wyjazd. K ażda wieś przybyw a a v  

jednym, ustalonym na zebraniu* wiej 
skiem dm u w kilka fur. Postój dla ko 
ni będzie na podwórzu seminarium, 
kolo in te rnatu  gdzie będą przedstawi 
ciel ki Kół gospodyń wiejskich m < 
swoją kwaterę. ' Wozy stać będą w 
zamkniętym  obejściu. Po  zabezpieczę 
ni u furmanek udaje s ię  cala wieś ńa 
wystawęj która będzie w  pobliżu sbnii 
narium w ratuszu sosnowieckim. Po 
wystawie załatwić sobie można smn 
wunki w mieście i po południu można 
odjechać do domu.

Apeluje się do panów sołtysów i 
wójtów, aby tą sprawą zajęli się gorlj 
wie nie z nakazu lecz dobrowolnie, oo 
obywatelsku. Pożądancm jest, aby ni­
wy stawę przybywało jak najwięw.j
dziewcząt wiejskich, dorosłych lub do 
rastąjących. Jąd rem  inicjatywy, mu

szą hyc Kola Gospodyń Wiejskich i 
Przysposobienie itolnicze.

Jesień, roboty polne już się prze w a. 
łają. Czasu wolnego będzie dosyć. Pr a, 
sa miejscowa będzie notować i poda­
wać do publ (znej wiadomości, które 
wsie wystawę zwiedziły. Byłoby to 
bardzo ładnie, gdyby cały powiat się 
stawił. Niech na wystawie nie braknie 
ani jednej osady! Pam iętajcie  Rolnicy 
— przede wszystkim młodzież was;"a 
dorastająca winna wystawę zwied//c. 
Oni przecież po was obejmą kiedyś go 
spodarstwo, które dźwigać i podnosić 
należy, l a k a  wystawa da dużo nauki 
młodzieży włościańskiej. Na wystawni 
czuwań będą stale panie z .Sosnowca, 
które wszystko pokażą, omówią, wy­
jaśnią.

Punk t  orjen tacyjny  dla furm anek 
jest cerkiew w Sosnowcu. Za cerkwią 
JĘzy ul. Wawel 1 mieści s i ę  sem ina­
rium  nauczycielskie. Tu  zajeżdża się 
od ul. Legionów na podwórze bumy- 
fu ra ż  dla koni zabierać na cały dzień 
Komitet s ia ra  się dla wycieczek wło­
ściańskich, aby restauracje dawali po 
silki taniej, za okazaniem karty ucze­
stnictwa w c y sta wio.

Przy sposobności będzie można 
zwiedzić także drukarnie gazet m ei 
scowych. Uczestnicy wycieczek na wy 
stawę będą ndeli sposobność obejrzeć 
jak to się druku je  gazeta.

A zafetu- holniey Zagłębia dąbrow­
skiego: do widzenia na wystawie k  ił 
Gospodyń Wiejskich w Sosnwcu na 
ratuszu!

W ŁA D Y SŁ A W  MAZUR
dyr. sem- naucz.

Nerwowe usposobienie
w y n a la zcy  autom atycznych  centrali

Aktualną w tej chwili spraw ą w 
Zagłębiu jest autom atyzacja telefonów 
Nie od rzeczy będzie przyjrzenie się 
tej sprawie ud strony technicznej.

Otóż trzeba przede wszystkim wio 
dzieć, że centrale automatyczne, zuGn 
suwane w Zagłębiu są  systemu Strow- 
gc'a. ( ‘ zęści central automatycznych 
systemu Strowgera, wykonane zos ta ­
ły w fabryce Automatic Electric U m 
pany w Liwernolu, który to system 
został przyjęły  za normalny av Pol - c. 
a centrale tego systemu obecnie już 
są wyrabiane w kraju.

Na czym polega działanie centrali 
automatycznej? W dawnej centrali rę­
cznej obwód abonenta załączony byt 
do gniazdka łącznicy. Abonent p u c /  
podniesienie słuchawki powodowa! 
zamknięcie obwodu prądu stałego i w 
konsekwencj’ zapalenie lampki na cen 
trali, jako znaku, wskazującego tehdo 
idstce, że pragnie on uzyskać połączę 
nie. Telefonistka wkładała wtyczkę 
odzewową sznura do gniazdka ab-on-u 
ta  i przyjmowała zgłoszenie, łączą? a- 
bonenta z żądanym numerem. Oezywi 
ście m anipulac ja  ta  wymagała zuży uą 
pewnej ilości czasu i w niektórych wy 
padkach czas na oczekiwanie połącz >-

Od lat p iętnastu rozwija bar­
dzo ważną z punktu narodow ego  
działalność Gdańska Macierz Szkol 
na, utrzym ując ca ły  szereg s/.kóf 
polskich —  pom óżm y jej m ateria l­
nie, składając ofiary  na konto P .K .  
o. i92 .:m

nia mógł wj nosić około 30 sekund W 
centrali automatycznej >'olę wdyczm 
odzewowej spełniają szczotki, t. zw. 
szukacza l'n owego, a ro lę  wtyczki no 
łączeniowej, spełniają szczotki wylće 
raka liniowego. Organami pośredni­
mi zaś są wybieraki grupowe.

Wymienione wybieraki o ruchu' 
szczotek skokowym w kierunku pionu 
wym i obrotowym, działają pod wpły­
wem p rzerw obwodu, powodowanymi 
wybieraniem cyfr przez abonenta ta r ­
czą numerową. Oczywiście, że przy 1e 
go rodzaju łączeniu czas oczekiwania 
na połączenie jest o wiele krótszy, 
ho wynosi okol 10 sekund.

System Strowgera spełnia w s / is t  
kie wym agan'a. stawiane centralom 
automatyczni m- W ynalazcą sy­
stemu bvł amerykanin Ahnou B. 
Strowger, którego — według p o p u k a ­
nej anegdoty — na drogę w yna lućw  
skierowało nerwowe usposobienie, ide- 
znoszące bezczynnego oczekiwania na 
połączenie pi zez telefonistkę.

W ydawanie  obligacyj
pożyczki inwestycyjne]

Z dniem dzisiejszym rozpoczyna 
się wydawanie oryginalnych obłiga- 
cyj Pożyczki Inwestycyjnej subskry­
bentom długoterminowym, którzy po­
kryli należność po 20.2 r. b. Obligacje 
Pożjazki Inwestycyjnej wydawane 
będą tej k a t e g o r i i  subskrybentów z 
kuponem Nr. 4. Od spadkobierców 
wym agane będzie przy z g la s z m u  
świadectw tymczasowych, okazywanie 
dowodów .stwierdzających praw o suk­
cesji po pierwonabywcach.

Z UŚMIECHEM.

Dzień dobry
Dzień dobry codzień można mieć od ranas 
W domu, przy biurku, przy brydżu, w wne

sztac o,
W  polu i w lesie, albo w czterech ścianach 
Mając oposy, lub palto na wacie,
Szczęście do ludzi, albo w kartach pecha, 
Tizeba się tylko nauczyć uśmiechać. 
Hiegąsz codziennie po mieście jak fryga. 
Co dnia odmierzasz niezmierzoną drogę.
Na tym rogu dokuczy intryga, 
la m  znów kio inny podstawi ci nogą.
Na taką mało zabawną zabawą
Gdy się z uśmiechom stawisz, wygrasz

sprawą.
Po tej na szczęście wszelakie recepcie, 
fiy  Izy pod każdą wysychały rzęsą.
Życie swe z samych uśmiechów ulepcie. 
Trwać w wiecznych troskach — jest troclią

bez sensu
Zgodnie z tym cośmy w strofek wzięli ra­

my,
Serię uśmiechów właśnie zaczynamy.

Ko -  Stek

DRZAZGI.

Kiepura i Sosnowiec
Lałem dużo mówiło się o tern, nu ;<* 

iu cci ma koncertować J&n Kiepura u, 
swoim rodzinnym mieście Sosnowcu. 
Rzecz siata si% aktualna s lego powodu, 
ze znakom ity  śpiewak w przejeździć  
przez Sosnowiec dal wiążące obietnice 
co do swego występu w Zagłębiu. Usta- 
tono, że dochód z imprezy ma być prze­
znaczony na odnowienie polichromii w 
kościele sosnowieckim i na gimnazjum  
im. Staszica, gdzie Kiepura się kszta ł­
cił. Koncert miał się odbyć na powie­
trzu, mówiono, żeby może przed ratu­
szem, albo na boisku „UniiA T ym cza­
sem minęło lato i o koncercie pod gołym  
niebem nie może być mowy.

Okazuje się, że Kiepura obecnie 
trochę niedomaga i leczy się zagrani­
cą. — Proponowano  mu z Sosnow­
ca, żeby dal koncert w wielkiej ha 
ii targowej po dawnej szklarni, ttU 
mistrz ‘przyszedł do wniosku, że pożyte  
ezniej będzie gdy  nie w Sosnowcu, ale 
■w innym, większym mieście zaśpiewa 
na cele swego rodzinnego miasta. W  r>i 
cltube u chodzi Kr&ków albo Poznań. 
Gdyby zaś i do tego koncertu nie dom- 
to, mistrz obiecuje złożyć ofiarę w wyso  
kości dziesięciu tysięcy złotych. Tok 
czy ouakTlo koncertu dana Kiepury  w 
Sosnowcu według wszelkiego prawdo 
podobieństwa nie dojdzie.

Natomiast młodszy brat dana, 11.'®- 
dgsłau (Ladis) Kiepura zamierza rtió 
swój koncert u Sosnowcu w gr udniu r. 
bieżącego.

Przy okazji n arto dodać, że don Kin 
■pura wydobył przed kilku dniami całko 
wity wyciąg aldu urodzenia, co ma po 
no świadczyć, że nareszcie zurmcrm  »n| 
ożenić, mimo bon rem najrozmaitszych  
plotek , krążących na ten lemat, mistrz  
nic jent  dotychczas żonaty.

 s s s s -------

SPR AW Y KOBIECE.

Radźmy sobie same
D rzw i sk rzy p ią .  Nie lub im y  tego, p aw 

da? W y G au -zy  za sm a ro w a e  nawiasy, alb 
zamek, zw ycza jnym  oIówku m G ra f i t  ?•*»♦ 
d oskona łym  srodiU tm  do sm a ro w a n ia ,  luk 
do ln y m ,  ja k  oliwa.

Metalowe przedmioty są plagą naszych 
m ieszkań . T rzeba  je  zawsze czyścić i za v<- ** 
sii. brudne..  Ich b lask  i połysk 11151I,. 
zadow ala  sr .-itumK ni |)obc/> j o l  'iiNfuaro 
w a i te p rzedm ioty  b ezbarw nym  la k ie ro m  
D ostać  go można, w każdym  sk ładzi apt® 
czriym. Różne m eta low e cacka będą po t ci*
lity zczały juk stonce, nic trzeba jęli będzie
wiecznie trzeć, czyścić, pucow ać

św ieże p amy po herbacie d a j ą  się Ćjskń 
nale  w yw abię  k u k o m a  k rop iam i żółtka j a j  
k i .  Żółtko z a p ią ć  później należy ciepła. 
dą.

Dywany odzyskują świeżość k iedy si id  
po w y trzepar i iu  i w yczyszczeniu  z w m \  •'<> 
dą sa lm iakow ą.

D obre  jes t użyć do tego tw a rd e j  s z c z o t k i ,  
k tó rą  m oczym y w wodzie sa l ru ia k o w e i



W trzech miastach trzy posiedzenia
N a w to rk o w y m  posiedzeniu  ra d y  

m ie jsk ie j  w Sosnow cu ro zp a try w an o  
i uchw alono sta tu t o podatku na rad4/, 
m iasta od publicznych zabaw, rozry­
wek i w idow isk.

K ilk a  p o p r a w e k  do tego s ta tu tu  
zgłosił r a d n y  Szenk. M iędzy innym i, 
ab y  od p o d a tk u  m iejskiego zwolniono 
były zawody konne, organizowane 
przez wojsko i policję.

N a stę p n ie  r a d a  dokonała  w yboru  
komisji do zaop in iow an ia  rozkładu 
o p ła t  d rogow ych  na  rok 1930-37. W  
sk ład  te j  komisji z ram ien ia  rady  
m iejsk ie j  weszli rad n i:  Szenk, U fet i 
Lubelski, z grona płatników pp.: 
iii uszczy liski. Dąbrowski i Bed 
p a rek .

N a jc iek aw sza  część posiedzenia 
odby ła  się po w y czerp an iu  porządku 
dziennego- M ianowcie r. A n g e r  w 
im ien iu  klubu  P- P . S. zgłosił w niosek 
w  sp raw ie  lekarza szkolnego. P re z y ­
d en t  m ias ta  p. K aczkow ski zak o m u n i­
kow ał radzie, że na stanow isko  to zo­
s ta ł  rozp isany  konkurs, na raz ie  jed n ak  
jeszcze n ie ro zs trzy g n ię ty .  Zam iast  do­
tychczasow ych pięciu lekarzy, z a jm u ­
jący ch  się d z ia tw ą  szkolną dorywczo, 
będzie jeden lekarz, ale za to w yłącz­
nie m ający tylko ten jeden zakres 
prasy.

R a d n y  S ta śk o  za in te rpe low ał m a­
g is t r a t  w  kwestii p rzed s taw ien ia  r a ­
dzie sp raw o zd an ia  z w y k o n a n ia  bud­
żetu, co pow inno było być w y k o n a n e  ' 
ju ż  w łipcu. Ze s t ro n y  władz mi *j- 
f-kich w yjaśn iono , że opóźnienie je s t  
spowodow ane pracami nad m ateriała­
mi, potrzebnym i do sp ra w y  oddłuże­
nia m iasta.

W  końcu r. S zp in e te r  zwrócił u ę  
do m a g is t ra tu  z zap y tan iem  w s p ra ­
w ie  gazów, w ydobyw ających  się z 
hałd. P a n  p re z y d e n t  w y jaśn ił ,  że d  > 
te j  sp ra w y  zos ta ła  pow ołana .specjal­
na kom isja , k tó ra  na raz ie  jeszcze sp ra  
wo zda ni a m e złożyła.

Granica Będzina
W  B ędzinie  odbyło się onegdaj 

p ierw sze t o  fe r iach  letn ich  posiedzę, 
nie ra d y  miejskie j. P ie rw sz y m  p u n ­
k tem  porządku obrad  posiedzenia była 
sp ra w a  p rzem ian o w an ia  nazw y ubcy 
G ran iczne j na ulicę Bolesława Lim a 
newskiego. W zw iązku z ty m  n a  we­
zw anie p r e /  Izydorczyka  ra d a  uczcda 
pam ięć wielkiego działacza społeczne­
go przez pow stanie .

Skolei za ła tw iono n as tęp u jące  s p ra  
w y : p r z e j ę t o  z F u n d u s z u  p ra cy  do a- 
c.ję w kwocie 360 tysięcy zł., uchw ało 
no zaciągnąć z F u n d u sz u  p ra c y . P°AJ; 
c.zkę m a te r ia ło w ą  w kwocm llb.74._ 
zł., o raz  uchw alono sp rzedać p lac  miej 
cki p rzy  ul- P iłsudsk iego  za cenę - ■)
tys ięcy  zł-

R a d n y  Bluszcz re fe row ał sp raw ę  
zm iany  g ra m c  te ry to r ia ln y ch  m. B ę­
dzina.* M a g ’s t r a t  będziński w opra  
w a n y m  pro jekc ie  w ysuną ł  wniosek, 
ąhy p rzy łączyć do m ia s ta  te re n y  po b. 
octowni,* zn a jd u jące  się na ulicy Cl e 
m ierne j.  Obecnie sp ra w a  ul. C hom ie/ 
imj w S o sn o w cu , o de chodzi o g ran icę  
tm -rtoria lną . to p rzed s taw 'a  s>ę ona 
dość zabaw nie, a to  dlatego, ze sam a 
ulica należy do Będzina, zaś zn a jd u ją  
ee s ię  na m ej dom y do Sosnowca.

Związkowi pracow ników  m 'e jsk 'c .i  
w B ędzin ie  rada  uchw aliła  udzielić po 
życzkę w sum ie 3 tysięcy zł.

S p ra w ę  konwersji m iejsk ie j  pożycz 
ki z 1918 roki* zd ję to  z p o rząd k u  obrad  
M ag is tra t  o p ra cu je  50-letni okr
umorzenia p o ży czk i .

Oddłużona Dąbrowa
O negdajsze  posiedzenie R ad y  M !ej 

skhij w D ąbrow ie  należy zaliczyć do 
bardzo p racow itych ,  za ła tw iono bo­
wiem  na nim kilka w ażnych  spraw , de 
tyczących  ogólnej gospodarki m iasta .

P rz e d e  w szystk im  dłuższą d y s k u ­
s ję  prow adzono  w sp ra w ie  p r e l im in a ­
rz a  budżetow ego na rok 1936-37, w 
k tó rym  p. w ojew oda poczynił w  dziale 
’w ydatków  p a rę  skreśleń . M iędzy h i n /

mi skreślono  sum ę 600 zł., przeznaczę 
ną n a  subw enc je  dla biblioteki robotni 
czej i żydowskiej, 800 zł. n a  w y n ag ro  
dzenie  poG ugaczki biurow ej, o r a /  
skreślono sum ę kosztów zw iązanych  z 
u trzy m an iem  s tarszych  chłopców w 
m ie jsk 'n t  p rzy tu łk u  dla dzieci. W o je ­
w ództw o po'cea, aby  chłopców w wie 
ku ©d la t  14 ze względów oszczędno­
ściowych oddać n a  tak  zw aną  o p ie k . 
o tw a r tą  (W ychow an ie  i opieka osui.y 
p ry w a tn e j ) .  P o n a d to  w ojew ództw o i-o 
leca w staw ić  w dziele w y d a tk ó w  su 
m ę 10 tys ięcy  zł. n a  p row adź -om 
M iejskiej S /k o ły  Zawodowej- i ’ > 
dłuższej dy-l-usji. ra d a  m iejska u c h , .a  
Ida  zarządzenie  p. w ojew ody z a s k a r ­
żyć, p rzek azu jąc  je do rozpa trzen ia  
M in is te rs tw a  sp ra w  w ew nętrznych .

N astępn ie  uchwalono s ta tu ty  po­
datków  kom unalnych, a m ianowicie do 
państw ow ego  p o d a tk u  od św iadec tw  
przem ysłow ych i k a r t  re je s tracy jn y ch ,  
do p a ten tó w  akcyzow ych (s taw k i  te 
same), do państw ow ego  od nieruchomo 
ści (6 i pół moc.) do państw ow ego  p o ­
da tku  gruni- wego i do procentow ych 
op ła t  s tem plow ych do ak tów  m ate r ia l  
nych.

S p raw ę  zm iany  g ran ic  m ia s ta  re fe  
row ał inż- F er ch. N ow oopracow any  
p ro jek t  zm 'a n y  g ra n ic  p rzew idu je :  
przy łączenie  do D ąbrow y terenów  z 
nieriKłhomdCeiami należącymi d > p.

^ R ech n ica  w Zagórzu; terenów  kolejo­
w ych  sąs iad u jący ch  z dworcem w Za
£ < "

O lkusl

cyeh do nad leśn ic tw a  a dzierżawi >- 
nych  p rzez  S tow . K olon ia ;  Kol nr. i 
Z a jąc  i kolonia D z iew ią ty  oraz od Rę 
dżina  część g ru n tó w  ornych, zn a jd u  
jących  się od s tro n y  Zagórza wzdłuż 
ul. Mydlice. M ag is t ra t  dąb row sk i  n a ­
d a je  n a to m ias t  7 i pół h ek ta ró w  zu-nr 
na  rzecz gm in y  Łagisza-

P o n ad to  uchw alono nowoopraeow.i 
ny  p re lim in a rz  budżetow y na d ru g ie  
półrocze d la  rzeźni m iejskie j o raz oc-;y 
ję to  do wiadomości popraw ki s ta l  >1 u 
W ojew ódzki ego Z w i ązku M i ędzy komu 
nalnego  d la  S p ra w  Opieki Społecznej 
i Zdrowia w Kielcach.

P o  w y czerp an iu  porządku obrad , 
prez. T  rzęs* tn i ech z refe row ał radzie  
sp ra w ę  oddłużenia m ia s ta  przez  Cen­
t ra ln ą  K o m u  je  Oszczędnościowo- Od­
d łużeniow ą w W arszaw ie. Ogóln« za­
dłużenie  m ias ta  D ąbrow y wynosiło 
ó,352.9”*1 zł. K om is ja  Oddłużeniow a 
skreśliła  z te j  su m y  3*lB7.fil(ł zł., co 
s tanow i p raw ie  60 proc.

M a g is t ra t  czyni jeszcze s ta ra m  t o 
um orzenie 160.0(H) zł.

O ddłużenie m ia s ta  wobec S k a rb u  
p a ń s tw a  wynosi 1.576.330 zł. (budow a 
uhc. d róg  i tp.), wobec F u n d u sz u  p ra  
cy  — 738.584 (pożyczki na budowę wo 
dociągów, uzbrojenie  terenów  i tp .) , wo 
l ec B a n k u  Gosp. K ra jo w eg o  —  79-148 
zł., pożyczka na  budowę dom u p rzy  
ul. I-go M aja) ,  wobec Ubezpiecz d: i 
Społecznej — 02 000 zł. (lecz m e,
składki) oraz wobec innych in s ty t f e y j  
50.508 zł.

órzu; terenów kop. F lo r a  od gm n.v
llkusko - Siew iersk iej, terenów należą__________________________________________

Wiadomości bieżące
Czwartek
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OD W Y D A W N IC T W A .
Z dniem dzisiejszym  naczelne kie­

rownictwo redakcji „E xpresu Zagłę­
bia1" objął i t d. K onstanty Owierk. 

 o q o  -
T E  A T It M I E J S K I  

W SOSNOW CU
Dziś dnia 1 października T ea tr  Miej­

ski z Sosnowca gra  w Dąbrowie w sali 
kina „B ajka4* świetną komedię A. Savoi. 
hi pt. „8-nia zona Sinobrodego4*, Początek 
przedstawienia o godz. 19 30.

W  piątek 2 października o godz. 2f 20 
ciesząca się wielkim powodzeniem kon-r- 
dia A. Savoira  pt. „8-a żona Sinobrode­
go44, w której zasłużone oklaski zbierają 
pp. Zawadzka. Gołaszewski i Krotkę na 
czele zespołu. Bilety od 2,j gr.

BALET PARNELLA W SOSNOWCU.
Niebywałą sensacją artystyczną będzie 

jedyny występ zwycięzców olimpiady ta- 
nec nej w Berlinie — słynnego baletu 
Parne lla  .który wy: tą pi w poniedziałek » 
października w całkowitej obsadzie olim­
pijskiej z Z.zi H alam ą i Feliksem P a rn e l­
lem na czele. W program ie m in. popular- 
n j w całej Polsce „Umarł M a c i r k \  w któ­
re j  to grotesce Pa rne ll  s tw aiza  prawdzi­
we arcydzieło gestu, mimiki i ruchu. Bi­
lety już do nabycia w firmie W Czechow, 
ski.

 x x ------

-  EGZAMINY STRA ŻA CK IE W DO­
KI ESZOWICACH. K om isja  cg /am iuacyj-  
na Oddziału Powiatowego Związku S traży  
l'v żartiycb U. P . w Będzinie, pod przewo 
duictwem prezesa oddziału p. Ryszard,a 
I ic im an a ,  przeprowadziła w Dobicszowi 
each w cznsie 26 i 27 w zakresie 11 s to p n i '.

Świadectwa uzyskali pp.: -łan Domarad 
e:>k z Walc. Renard, W ładysław Żiólkow 
ski, W ładysław Słaboń i P io tr  W yrwai 
Walc. Renard, W adyslaw  Szczerba, Stefan 
Szczerba, Antoni Kautoch i Duda S ta n i ­
sław 7. Dolne'zowie oraz Robert Klimczyk 
z Życheic. Wyżej wymienieni otrzymali 
na rękę świadectwa z wyszkolenia z II s to. 
pnia.

— ZE ZW IĄZKU PAŃ DOMU. W nad
chodzącą niedziele odbędzie ‘■u; w sahmli 
ra tusza sosnowieckiego otwarcie k ie rm a­
szu urządzonego s ta ran iem  kota Gosi o- 
dyń W iejskich pod protektoiatcni fan i 
s tarościny Boxowej. Zarząd Zw ązki. j r o ­
si członkinie o wzięcie jak  najliczniejsze■ 
ga udziału w otwarciu kiermaszu, które 

astąpi o godz. 10.30 rano

SMOSARSKA

Kontrola urządzeń
kanalizacyjnych l wodociągo­

wych
Zgadnie z rozporz. m in is tra  spraw  we­

wnętrznych, wydanym  w porozumieniu * 
m inis term  opieki społecznej, przekaziuo 
zostały wojewódzkim władzom a’dm in is lra  
oji ogólnej uprawnienia  m inistra  spraw we 
wnętrznych w zakresie badania urządzeń 
kanaTizacyjnych i urządzeń do oczyszczania 
ścieków przed oddaniem sieci kanałizacyj 
nej do użytku publicznego. ,

Jednocześnie na podstawie podobnego 
i ozporządzeoia przekazane zostały wojo- 
tvodzkim władzom adm in is trac j i  ogólnej 
uprawnienia m in is tra  spraw wewnętrznych 
w zakresie badania urządzeń wodociągo­
wych przed oddaniem ich do użytku puhli 
eznego w miejscowościach, liczących powy 
żej 25.000 mieszkańców.

 X ------
— ZEBRANIE KOMITETU „PD W . 

S /E C H N IA K A 4*. Dziś c. godz IG-cj w lo­
kalu szkoły nr. 3 .w  Dąbrowie odbędzie 
się zebranie Komitetu Redakcyjnego 
„Po wszech n i a k a44.

Tegoż dnia o godz. 18-ej odbędzie 
zebranie pp. opiekunów.

— BÓJKA MIEDZY RZEŹNI KAMI  
Przed kilku dniami został pobity prze* 
kilku nieznanych osobników rzeźmk K ry ­
gier (Czeladź, Milowicka). k tóry złożył za

'  meldowanie w policji na czeladnika Skub' 
ka, zam. przy ul. Wjazdowej.

Skubck nic poczuwając się do winy, W 
podchmielonym stanie wpadł do sklepu 
K rygiera , pobił go do krwi przy czym po­
wyrzucał ze sklepu niektóre urządzenia 
na ulicę. Awanturę zlikwidowała poliija.

— ECHA AW ANTURY PIJACK IEJ. 
Onegdaj donieśliśmy o krwawej awar. 'u- 
rzc w Czeladzi, k tóra  zakończyła się po­
kuciem nożami stróża fabryki wyrobów 
ceramicznych „Józefów14 A. K orepty  ora* 
pobiciem syna dyrek to ra  te j  fabryki p. 
Łestrzyńskiego.

A w anturn icy  poza tym  wybili k i lkana­
ście szyb w mieszkaniu dyr. Restrzyf.sk'O- 
gr>. Policja u s ta li ła  nazwiska pijaków. Są 
to: J a n  Pasierb, M arian  Figiel. Zygm unt 
Gemski z Milowie, Józef Kaiembka z P i a ­
sków i A ugust Adamek z Szopienic.

O WYKOŃCZENIE SKW ERU W 
CZELADZI, M agistra t  czeladzki urządził 
skwer publiczny na Placu 11 Listopada w 
Czeladzi, pragnąc  w ten sposób przyozdo­
bić niiasói. Skwer miał być wykończony 
w ma.ju br. Minęło już kilka miesięcy „i 
nic wszystkie chodniki na skwerku zo­
sta ły  należycie uporządkowane.

Główny chodnik do gmachu sąrło ,v“gfl 
pokryty  jest bajorem błota i nie jesl ab., 
s dutnie  uczęszczany.

W związku z zapowiedzianym pizyji.z- 
dciu wojewody dr. Dziadosza w dniu ♦ 
imi. do Czeladzi, m ag is tra t  wysadza *kw»r 
drzewkami. P rzy  tej okazji nalozałolv po- 
inyślce o uporządkowaniu chodnika.

— KOMORNICY W MUNDURACH. Po
(zawszy od dnia dzisiejszego wszyscy ko_ 
mornicy występować będą w czasie p d ire .  
n ia  obowiązków urzędowych w mundurach 
typu ustalonego rozporządzeniem m inis tra  
Fprawiedliwośei. Komornicy nosić będą 
m undury  koloru Czarnego, i czapki angiel­
skie opatrzone godłem państwa. Noszenie 
s tro ju  urzędowego stanie się od tego lenni 
nu obowiązujące.

-  O STY PE N D IA  A K A D EM IC K IE .
M inister wyznań re lig ijnych i oświecema 
publicznego ustalił na rok akad. 1936-37 o- 
-tateczny term in  skadania  podań o stypen 
dia w szkołach wyższych na dzień 7 paź 
dziernika, a dla studentów powracających 
z wojska na dzień 20 października .

- X X -

-  7. CENTRALNEJ TARGOWICY W 
MYSŁOWICACH. Na targowicę spędzo­
no w uD. tygodniu: 579 szt, bydła. 1198 
świń, 12(1 cieląt, razem 1897 szt. zwierząt. 
Płacono ::a 1 kg. żywej wagi za: (ceny lo­
co targowica łącznie z kosztami ho nulo­
wymi) bydło: od 66 gr. do 75 gr., cielęta: 
od 70 gr. do 1 zł, świnie: od 85 gr. do 
1.32 zł.

Przebieg targu: normalny, tendencja 
u świń zwyżkowa u bydła zniżkowa.

— PRZEDSTAW IENIE AMATOR. 
SKIE. Staran iem  oddziału Robotniczego 
In s ty tu tu  Oświaty i K u l tu ry  im. Stefana 
Żeromskiego w Sosnowcu zostanie wysta­
wiona w Łagiszy w dniu 4 hm. farsą w 
3 eh. aktach pt. „Rozkosze domowego ogni 
ska44. Przedstawienie  odbędzie się o godz. 
6.43 po południu w sali K. P. W. przy ul. 
K ilińskiego 3. Sztukę reżyseruje p. Igna­
cy Radomski. Przedsprzedaż biletów w 
sekretariacie  Robotniczego In s ty tu tu  O- 
światy  i K u l tu ry  w Sosnowcu przy ul. 
Piłsudskiego 8, teł. 6-22-01.

Fałszerze banknotów
w  r ę k a c h  policji

P rze d  n iedaw nym  czasem  w Zsgb* 
Idu D ąbrow skim  i na G. Śląsku ukąz* 
ły  się podrab iane  bankno ty  50-/h*to- 
we. N ieu ch w y tn a  narazie  sza jka  zło­
dziei ko lportow ała  fa lsy f ik a ty  w skl<« 
pach zagtęluowskich i śląskich, k u p u ­
jąc  różne towary.

Dopiero Po niewezasie kupcy p rz e ­
konyw ali  s ię. że banknoty  są fałszywo 
Co zresztą  m ożna było ła tw o  poznać 
po bliższym p rz y jrzen iu  s ię  5tt zł d iw 
kom.

W ydzia ł  śledczy w Sosnowcu za 
wiadomioii} o ukazaniu  się fa lsy f ik ą  
łów  rozpoczął śledztwo, k tóre w m odła 
girn czasie doprow adziło  do zl'kwido- 
w an ia  szajki fałszerzy.

P o  drob iazgow ym  dochodzeniu u- 
stałono, że fa łszow aniem  50 zlotów -k 
t ru d n ią  się m ieszkańcy  Sosnowca: 
S ta n is ła w  Lesiak, z zawodu teclodk
K azim ie rz  K u n c ,  bezrobotny  i U n i­
sław F ą f a r a ,  abso lw ent szkoły ł n n  l- 
dłowej.

Okazało się, że s p ry tn i  fałszerze ;r» 
d ra b 'a l i  b an k n b ty  ręcznie, dość p re c y ­
zyjnie.

T ró jk a  fa łszerzy  została o n e g ła j  
z a tr z y m a n a  p rzez  policję.

D ecyzją  sędziego śledczego Lesiuk, 
K u n c  i F ą f a r a  osadzeni zostali  w w!ę 
z ien 'u .
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l  OLKUSZA

(o) B U D O W A  SZKÓŁ PO W SZECH ­
N I UH. Rady gm inne w B oleslaw m  i Lli- 

pow. o lkuskiego na ostatn ich  po- 
iK dzeaiaeh postanow iły zaciągnąć d ługo­
term inow e pożyczki na budowę szkól pow 
teecłinych na terenie sw oich gm in, p o y  
fzym gm ina B olesław  przystąp iła  już do 
/u dow y gm achu szkolnego kosztem  sio ło 
ty) tys. zł. w B olesław iu .

‘ o )  G M IN NA  K A S A  POŻ. .  OSZcZK.B. 
«0<;C I0W A  W  R A B S Z T Y M E . B rek  kas 
pożyczkowo ■ oszczędnościowych gra.i-- 
n.veb dotkliwie odczuwać się ńajo we wszy 
lekb-li gminacli.

Bo . i ' H ziu t kosy p rz y s tę p u je  o tco n re  
ra d a  g m in y  R absz tyn , k tó ra  n a  o s ta tn im  
7/  b ra n iu  u ch w a liła  sp rz e d a ć  część g ru n tu  
g m in n eg o  w pobliżu ru in  zam ku  rao sz ty n  
slśirgo  d la  zdobycia w ion sposób k ap ita  
In zak ładow ego n a  u r u c h o m ię * - k a s y .

(o) POW IATO W Y K O M IT E ł' V. O. N.
<V om  u tw o rzen ia  pow. k v n ite iu  F untiu- 
szu O brony  N arodow ej w O lkuszu, o dbę­
dzie się w dn. fi bin. (godz. ,'i-ta ) w s*:’i 
ra d y  p o w ia t, (ul S ’aw kow ska) o rg a n iz a ­
cy jn e  zeb ran ie , zw ołane przez p. m a rc s ię  
o lkusk iego

/o) K R W A W A  Z A B A W A  W  ORZE-
G O ItZ C W IC A f H. W  czasie zabaw y ta .  
ner.znej w G rzegorzow icacb , gm . M inoga 
zos ta ł n iebezp ieczn ie p o b ity  26J e tu i  m ic. z 
kaniec G ałuszyna , P aw e ł O rczyk. -W ydlug 
o rzeczen ia dr. K ościuszk i ze S k a ły , st.in  
pob itego  je s t ciężki do tego  s to p n ia , że 
gnnicieów if.

S praw ców  b es tia lsk ie g o ' pob ic ia  v.avń 
«ie nie usta lono .

-  — ( ( x » —

Z KIELC

<h) CHŁODNO. W  K ieieck iem  już od 
kilku dni nastąpiło  znaczne obniżenie się  
tem peratury. W  nocy z ponio-lzialku " a  
wtorek tem peratnra obniżyła się  do 0,5 
stopnia poniżej zera i spadł ob fity  śn ieg  
który pokrył b ia łym  całunem  dachy do 
ii, iw, place m iejsk ie oraz okoliczne pola  i 
iąki. Śnieg utrzym ał się do godz. 9 rano, po 
czym  stopn ia ł pod w pływ em  p ad a jąceg o  
deszczu ze śn iegiem . W  dzień tem peratura  
w ynosiła  plus 3 stopnie C elsiusza , zaś w Po 
ludnie 6 stopni

(k) M ŁODOCIANY M RDEKCA. W  W  o- 
M s ła w iu  pod Jęd rze jo w em  w czasie  k łó tn i 
11-letni H e n ry k  D o m ag a ła  za to p ił nóż w 
serce sw em u rów ieśn ikow i R om anow i L ibc 

ćkow i, k tó ty  po n ió sł śm ie rć  n a  m ie jscu . 
M łodociany m o rd e rca  zb ieg ł ,leez w kró tce 

• ta l u ję ty  p rzez  p o lic ję

Groźny pożar w  w a lco w n i Hr. Renard RADIO

W  dn iu  w czorajszym  około godziny  
8 ra n o  m ieszkańcy Sosnow ca poruszę  
n i zostali d łu g o trw a ły m  a la rm em  sy 
ren  t a b r y c z w c h  i kopaln ianych .

O kazało  się, że  w ybuchł groźny  po 
ża r  w  w a lc o w n i h r . R en ard  w  Sosnow­
cu. T y lk o  d z ię k i s z y b k ie j  a k c j i  r a to w  
l i ic z e j  p o ża r  nie p rzyb ra ł  k a ta s t ro f a l ­
nych rozmiarów.

J a k  usta lona ogień pow sta ł  w p  1 • 
mieszczeniu, gdzie z n a jd u ją  się koła 
napędow e, od k tórych  g rube , konop' i- 
ne liny p rzep row adzone  są do maszyn, 
’walcu jących  d ru t .

W szy s tk ich  lin jes t  47.
W  czasie p racy  'ze rw a ła  się jedna  

i  lin. M aszy n is ta  zauw aży ł  to  i za trzy  
tnał m aszynę  J e d n a k  ze rw an a  l ina  
w sku tek  obrotów kola i spow odow ane­
go ty m  ta rc ia  z a p a li ła  się. O g ie ń  z 
b ły sk a w ic z n ą  sz y b k o śc ią  p r z e n ió s ł się 
na p o z o s ta ł0 l in y ,  które  by ły  mocno na 
siąknię te  sm aram i i oliwą.

Od płonących  lin  n iebaw em  za ję ła  
się d rew n ian a  ścia n k a  ora/. dach  
nad halą W ysuszone k rokw ie  i des la  
na  dachu p o j ę ł y  się paLć z za s tra sza  
jącą  szybkością.

N ie z w lo iz n e  więc zaa larm ow ano  
s traże  ogniowe, k tóre  w liczbie około 
12-tu w krótkim  czasie z Sosnow ca i 
okolicy oraz Ś ląska  p rz y b y ły  na  m 'e j  
see pożaru . _ .

A k c ja  r a tu n k o w a  t rw a ła  z gó rą  d w ie 
godziny i w końcu zdołano p o ża r  zloka 
lizować. W ysokose s t r a t  na raz ić  m e 
u s ta lo n o . S ą  one jednak  dość powuzr

(k) K IE Ł E K  1E B R U K I. Z d o ta c ji F u n  
d u sza  P ra c y  w czasie od 16 k w ie tn ia  do 13 
w rześn ia  br. ułożono w K ielcach . S0.529 ni. 
k\v. b ruków  zw yczajnych  z k a m ie n ia  ł a m a ­
nego, 2.185 m- kw. p ó lb ruezku , 10.292 m- kw . 
chodników  o raz  u staw io n o  5.340 m. bież. k ra  
w ężników  u licznych .

O gólny  koszt w ykonanych  ro b ó t w y n ió s ł  
160 380 zł. Z użyto  na nie 37 050 dn i p racy-

(k) SZKOŁY W W OJ. K IE LE CK IM .
Z now ym  rok iem  szkolnym  ukończono i 

oddano  do u ży tk u  w woj. k ie leck im  60 i u .  
dynków  szko lnych  o 250 izbach le k cy jn y c h , 
kosztem  M isko p ó łto ra  m ilio n a  zło tych . K o 
sz ty  budow y szkól p o k ry te  zo s ta ły  przez 
sa m o rz ąd y  o raz  w p rzy b liżen iu  w 20 proc. 
p rzez To w. p o p ie ra n ia  budow y szkół pow ­
szechnych .

N a te re n ie  w oj. k ie leck iego  znajdo ,;' 
s ię  poza ty m  w budow ie 67 budynków  szkoi 
nyeh  o 450 izbach lek cy jn y ch , k tó re  u k o i 
ozone zo s tan ą  w p rzy sz ły m  roku. szkolnym .

Ogień s t raw ił  bowiem część dachu  
o powierzchni około 800 m etr .  k w a d ta  
towych, uszkodził znacznie liny. P o za  
ty m  w  czasie akcji r a tu n k o w e j  uszko­
dzone zos ta ły  częściowo dachy  szk la­
ne, za lane  m aszyny  itp.

P ow ażn ie jszego  w y p ad k u  w c z m e  
p o ża ru  z ludźmi nie było.

J e d y n ie  sp ad a jąca  lam p a  w skut ;k 
przepalen ia  się sznura  uderzy ła  w gło 
Avę jednego  z robotników, ran iąc  go 
lekko. R an n y  robotnik opa trzony  zo 
s ta l  n a  miejscu.

P o ż a r  w walcowni In-. R en a rd  wy­
wołał duże poruszenie  w całym  S o s n o  
wcu. K łęb y  dym u widziane bow iem  by 
ły  z daleka.

W sk u tek  po ża ru  p rzew id z ian a  jes t  
k i lkudniow a p rz e rw a  w p racy  aż do 
czasu n a p ra w y  uszkodzeń.

R obotn icy  częściowo za tru d n ien i  
będą p rzy  n ap raw ie  uszkodzeń, spowo 
d o w an y  cl i pożarem-

Za 20  lat znikną
milionerzy amerykańscy

J a k  obliczają fachowcy, w n a s tę p ­
s tw ie  w prow adzonych  przez Roose- 
ve l ta  podatków  od spadków  i d a ro ­
w iz n , zn ikną w ciągu najbliższych 20 
ła t  m ilionerzy  w A m eryce. Nowe u- 
s taw o d aw stw o  w  te j  dziedzinie w p ro ­
wadziło i ed a tek  w wysokości 70 proc. 
p iz y  w artośc i  sp ad k u  pow yżej 50 nn -% 
bonów, p rz y  te j  sam ej sum ie daro­
w izny  p o d a tek  w ynosi 52 proc. Z a  to 
skarb  p a ń s tw a  m a  pow ażne  dochody 
z togo ty tu łu ,  gdyż w ciągu  10 mie­
sięcy za inkasow ał „skrom ną"  sumę 
doi- '378.000.000.

Kuracje piramid 
i Sfinksa

Rząd eg ipsk i w yznaczył znaczny fun  
iliifez na kurację p iram id i S finksa « Gi 
zeth.

O kazało  się  m ianow icie , że pom im o 
* losow anych  do tychczas środków  ocbrón- 
n i eh trz y  najw iększe p ira m id y  o raz  o! 
b rzym i s ły n n y  S fin k s  u le g a ją  w dalszym  
c ią g a  w ie trz en iu  i d z ia ła n ia  suchych  p ia ­
sków  p u sty n i, w sku tek  czego ro z p a d a ją  
się po tro c h u  w g ruzy .

P o stan o w io n o  za tem  te  pom n ik i z 
p rze d  ty sięcy  la t  poddać g ru n to w n e j k u ra  
c ji, o d re s ta u ro w a ć  ich części n a jb a rd z ie j 
uszkodzone, w szystko  zaś p o k ry ć  w a r­
s tw ą  tęże jącego  p ły n u  ochronnego , k tó ry  
n ie  dopuści ó‘.o dalszego  w ie trzen ia .

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

POWIEŚĆ.
imiiiiiiWMiinw

S50.
— Przeciwnie... mów! j a  tego  chcę 

— wolała M aria  rozkazująco.
— W A m eryce  zrobił wielki m a ją ­

tek — ciągnę ła  roznosieielka — i piv y 
był używ ać swych bogactw  w e F r a n ­
cji, podczas gdym  ja  zwolna 'kona ła  
w więzieniu. Z ap rag n ę łam  p rzed  ami-u- 
idą zobaczyć m e dzieci, z k tórym i 
innie rozłączono wskutek w ydanego  r.a 
m nie za jego zbrodn ie  w yroku. Uciekł 
szy z więzienia, za ję łam  sje ich ’odszu­
k iw aniem . 1 on ich szukał zarów no 
ton nędznik, a  los pos taw ił  go naprzód  
wobec s y n a  zam ordow anego  n iegdyś  
przezeń człowieka-., wobec L u c ją  na 
Labroue, z k tó ry m  zaślubić cię po s ' a 
nów ił.

M a r ia  w ydaw szy  jęk głuchy, uk iy- 
ła  tw a rz  w dłoniach.

— L ucjan  L ab r iu e  kocha} m ą cór­
kę — mówiła da le j  J o a n n a  i on aby 
m u w yrw ać  z serca tę  miłość... ów 
zb ro d n ia rz  powiedział tem u chłopcu 
z bezczelną odw agą;

,,Ta, którg kochasz, je s t  córką nędz 
niey, k tó ra  zam ordow ała  tw ojego
ojca;

— T o  straszne! — w ołała  M ar ia  
chw ie jąc  się cala-

— S tra s? ! ,e . . n iep raw d aż?  Otóż., 
co zrobił ten  człowiek. Oto, dlac-iego 
d rży  p rzede mną... i dlaczego pr ;ed 
chwilą dzwonić ci nie pozwolił.

— D ale j  Jakub ie  G a rau d  — wołań; 
z rozpaczona kobieta  — stańże  naprze  
ciw m nie i powiedz tw ej córce, ż-> ia 
nie kłamię... że ty  jes teś  złodziejem, 
m ordercą  i podpalaczem  z A lfortv ii le!

Z b ro d n ia rz  zerw ał się, a w p rz y ­
stępie wściekłości skoczywszy ku J,._ 
annie, chwyc,ł ją  zą gardło .

Roznosieielka w yda ła  okrzyk  roz 
paczy- M arin  p rz e ra żo n a  uciekła.

J o a n n a  broniła  się, us iłu jąc  przy  
zyw ać pomocy.

— H a! w pad łaś  mi w ręce n a r e s z ­
cie!.. — wolał n ikczemnik, zionąc rui 
nią judącym  oddechem, ja k  rozw ście­
czone zwierzę — N ‘kt nie słyszał two 
jego  zeznan ia  i nikt nie usłyszy cię 
więcej!.. J a  się nazyw am  Paw eł H ar-  
m an t ,  a nie Jak ó b  G araud .  Dowody 
przeciw  m nie  n ie  is tn ie ją  .. N ap ad asz  
mnie... grozisz.-  bronię się zatem... 
Umieraj-'

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
C zw artek , 1 p aź d z ie rn ik a .

6 39. Jziesń „K iedy  ra n n e  w s ta ją  zorze" 
1.50. M uzyka z p ły t g rn m o f. 7.30. P ro g ra ­
m y loka lne . 810 P rz e rw a . 11.30 A u d y c ja  
d la  szkół średn ich . 1157. S y g n a ł czasu  1 
h e jn a ł. 12.03. P ro g ra m y  loka lne . 12.13- 
D zienn ik  po łudn iow y. 12.25 K oncert. 15.39 
W iadom ości gospodarcze. 15.45 P o g a d a n k a  

d la  dzieci. 16.00. P ły ty , hi.ia W  dw uuzie- 
s oh-cie d y m is ji J o z e ia  P sudskego . 17.JO 
K o n c e rt so listów . 17.50 i’.au  gdzie chleb  
je s t p rzysm akiem . 18.00 P o g a d a n k a  a k tu a l 
na. 10.00 N ajlepsze słu ch . w sezonie. 1310 
T e a tr  W yobraźn i słuch . p t. M ój synek . 
20.33 S k rz y n k a  techn iczna . 20.45 D zienn ik  
w ieczorny. 20.55 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 
2100 N asze p ieśn i. 21.50 K o n ce rt w w yk. 
P o zn ań sk ieg o  chóru.' 22.15 S p o rt w Clio. 
i zowie. 2.25 P ro g ra m y  loka lne .

K A T O W I  C E.
# C zw artek , 1 p aź d z ie rn ik a .

6.00. P ieśń  „K iedy  ra n n e  w s ta ją  zorzo* 
6.03. M uzyka lekka. 7.30 P ro g ra m  n a  d/.i- 
b ij. 7.35 P a rę  in fo rm a e y j. 7.40 P iv ty . 
12.03 Życie k u lt. Ś’ąska . 12.10 W iadom ości 
bieżące. 13.15 P l j t y .  14.15 W iadom ości g ie ł 
dowe. 15.30 N a w odospadach  F in la n d i i : .  
18.00 K a rlik o w a  poczta i.SUl Z p iosenka n a  
m iasto . 13.35 K o n ce rt m k .um ow y . 2.15 W ja 
ih  m ości sportow e. 22 30 M uzyka  taneczna .

PROGRAM o g ó l n o p o l s k i .
P ią te k , 2 p a ld z ie rn ik a .

6.30. P ieśń  „K iedy  ra n n e  w s ta ją  zorze** 
6.50 P ły ty  g ram ofonow e. 7.20 D zienn ik  po 
ra n n y . 7.30 P ro g ra m y  lokalne. 8.00 A uuy . 
c ja  d la  szkól 11.30 A u d y c ja  d la  szkói iazi© 
ci m łodszych). 1157. S y g n a ł czasu. 12.03. 
P ro g ra m y  lokalne. 12.15. D ziennik  pohnL  
m ow y. 12.25 P ro g ra m y  lokalne. 13.10 C hw il 

k a  g o sp o d a rs tw a  dom ow ego. 15.30 W iad o ­
m o- i gospodarcze. 15 45 R ozm ow a z c h o ry ­
m i. 16.00 T y siąc  i je d n a  noc. 16 45 P o  P o le ­
s iu  bez p rzew odnika. 1700 K o n ce rt ork . 
18.10 P o ra d n ik  spo rtow y . 18.20 P ro g ra m y  h> 
halne. 19.10 B iu ro  S tu d ió w  i rozm ow a zc 
s łuchaczam i P. R. 19.20 K o n ce rt o rk . JV -J 
R ew ia mód. p. t. Oczy w ilczycy. 20.05 In a u  
K u ra cy jn y  koncert. 22.45 W iadom ości sp o r 
towe. 23 00 P ro g ra m y  lokalne.

C h r z e Sc iia ń s k i  z a k ł a d ,

W ykonuje reperacje zegar-* 
fców kieszonkowych, chro- 
nometrów, repetirów, szto- 
perów, zegarów wieżowych, 
ściennych, stołowych, anty­

ków, kontrolnych, rejestrujących automa  
tów i elektrycznych oraz liczników tacho-, 
metrów, szybkościomierzy, czujników, 

numeratorów.
W ykonanie solidne z gwarancją 3-ch 

— letnią. —

I  t rzy m a ją c  n ieszczęsną za gardło , 
w p i ja ł  coraz g łębiej palce w je j  -szyję. 
śc iska jąc  ją  jak b y  obręczą żelazną.

W e w spólnym  szam otaniu  się p o p ­
chną ł j ą  ku drzw iom  sąsiedniego p o ­
koju, służącego na sk ład  papierów .

J o a n n a  oddychała  zaledwie.
Pod  naciskiem je j  ciała, d rzw i źle 

zam knię te ,  nagle się otworzyły-
Z a  o tw arciem  się ich. nieszczęsna 

upad ła  bez życia na podłogę w c iem ­
nym  pokoju ; palce nędznika się roz­
sunęły, cofnął się i zamknął drzwi za 
sobą, pozostaw iając ją  leżącą bezwład 
nie.

W  chwili gdy przyłożył r ę k ę  do 
klamki drzwi zam ykając , posłyszał 
sz e le s t  pobliżu.

Obrócił się dyszący, p r z e s t r a s z m y  
i u j rza ł  E d m u n d a  Castel w raz  z Du- 
ehenńnem , sto jących  w p rogu  gab i­
netu.

— P rzeszkadzam y p an u  być mozi*
  wyrzekł a r ty s ta .  — W ybacz  m ą
śmiałość..- prosiłem kam erd y n era  by 
mi pozwoli] wejść bez meldowania-

— Owszem... pan ie  Castel — wy- 
jąk n ą l  n ęd zn ik , objęty  w ew nętrzny  ..i 
drżeniem , p rzy s łan ia jąc  plecami dr-jwi 
poza k tórym i zn a jdow ała  się .leżąca 
bez życ ia  J o a n n a  — owszem... w i tam 
pana!

— Lecz co panu  jest... p an ie  H  ir- 
m an t?  — p y ta ł  m ala rz  — pobladłeś 
jak  marmur..-, ręce ci drżą... byłżebyś 
(•hory?

—  W  rzeczy samej... czuję się nie 
dobrze... — odrzekł G araud, usiłu jąc  
p rzy b rać  spokojność i z a p y tu ją c  za ­

razem  siebie, co znaczą te  odw iedziny  
E d m u n d a  w to w arzy s tw ie  n ieznanego 
człowieka.

— Może przyw ołać  służbę!
— Nie... nie! to przejdzie. N ied y ­

spozyc ja  chwilowa, nie więcej. Cóż 
jed n ak  p a n a  sp row adza  do m nie — 
p y ta ł  — w towarzystwie-..

— W to w arzy s tw ie  p a n a  R a u la  
D uehem in  — dokończył C aste l — K tó­
rego m am  honor p rzeds taw ić .  O po­
wiem p an u  wszystko za c l rg d ę  — do­
dał — teraz , siądź proszę... i uspokój 
s ię .  M am y pomówić ze sobą w n ad e r  
w ażnej spraw ie .

— W  w ażnej sp raw ie?  — pow łó­
czył H a rm a n t .

' _  Tak... w n ad e r  w a ż n e j .. up ew ­
niam! Od wczoraj spad ł na m nie cięż 
ki obowiązek który , m am  nadzieję, 
pan  mi dopomoże.

X X I X .

W y razy  to uspokoiły nieco H a r-  
m a n ta ;  pomyślał, iż E d m u n d  Castel 
po trzeb u je  w czym jego  pomocy, oyó 
może-

— P ro szę . ,  chciejcie p an o w ie  spo ­
cząć — rzekł, wchodząc do g ab in e tu  
i w sk azu jąc  im krzes ła  — a  ty  kocha­
ny a r ty s to  wybacz mi chwilę mojego 
roz ta rgn ien ia . . .  J e s te m  mocno cier­
p iący  od ran a .

— Zwykle nerw ow e podrażnienie, 
w y p ły w a ją c e  z ciężkości a tm o sfe ry  — 
rzekł E d m u n d  — zanosi się bowiem 
na burzę. Skoro  tylko pogoda Bl9 
zmieni i p a n u  będzie lepiej.

(c . d. n .)
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Fłogny zamieszkiwał przy ulicy 

Francoia-Miron.
Wróciwszy do domu wziął notat­

nik w jakim odclawnay zapisywał s j - 
! io numery wszystkich fiakrów Pary­
ża z nazwiskami ich właścicieli, adre­
sami stajen i remiz i zaczął uważnie 
przeglądać ów spis, jaki mu służył po­
żytecznie w niejednej okoliczności.

Wziąwszy ów kajet, udał się z mm 
na stację powozów przy I.ioński j 
ulicy, w pobliżu więzienia Mazas, 
gdzie wszedł do biura miejskiej stra­
ży pokoju, by stamtąd wynotować nu­
mery stojących tu fiakrów.

Dozwoliwszy poznać się w tym 
biurze, zażądał rejestrów odnoszących 
się do dnia przybycia Edmunda Ko- 
raud. które to księgi natychmiast mu 
udzielone zostały. Następnie poszedł­
szy do domu Rotszylda powiadomił 
się tamże, iż Edmund Bera ud przybył 
poci ągi em południo wy m.

Obecnie pozostawało mu wypisać 
sobie numery fiakrów, stających na 
Błońskiej uUcy pomiędzy godzinami 
dziesiątą a dwunastą w południe dla 
zabierania podróżnych ze stacji. Lista 
tych numerów była dość długa, mimo 
to, z całą ścisłością postanowił skopio­
wać ją Fłogny i poszedł do pobliskiej 
kawiarni ażeby, tam kończyć robotę 
klasyfikacji numerów, co ułatwiał mu 
jego własny -notatnik.

Przy klasyfikacji numerów zwrócił 
jego ti wagę fi akr nr. 18, należący do

Loriota, zamieszkałego w BatignoIJes 
przy ulicy des Moines.

•— Otóż — zawołał — i ojciec I.o- 
riot. dawna nasza znajomość... ,1 est to 
lis stary... lecz przy tym bardzo ucz­
ciwy człowiek.-. Zna on tak dobrze jak 
my różno haczyki i wędki naszego 
rzemiosła. Muszę ja z nim pogadać.-. 
Fiakr nr. 13.

—  To mi przypomina pewien s icze 
gól rzucony mimochodem przez ka­
sjerkę w Indyjskim hotelu, odnoszący 
się do Edmunda Bera ud. Rozgniewał 
uię gdy mu dawano apartament no­
szący ten numer. Był pewien, że i o 
mu sprowadzi nieszczęście.

Włożywszy notatki do kieszeni, 
Fłogny, z powodu nader spóźnionej 
pory, me mogąc już dnia tego prowa­
dzić dalszych poszukiwań, zjadł obiad 
z pośpiechem i udał s ię  na spoczynek. 
Nazajutrz zaś rano, wstawszy równo 
ze świtem wytknął sobie drogOAYsk-i 
Kolejno, lecz bezskutecznie zwiedził 
kilka zakładów, wynajmujących po­
wozy,- a około południa czując głód 
w i e l k i  i znużenie, zatrzyma! się przed 
rodzajem baraku zbudowanego na 
gruntach miasta, a noszącego na szyl­
dzie ów napis ponury  dla Avzbudzema 
ciekawości gminu: „Szynkownia ga­
lerników". ...

Fłogny znał dobrze zakład ten, ob­
sługiwany przez chłopców w ubiorach 
skazańców, w zielonych i czerwonych 
czapkach, ciągnących za s o b ą ' wydrą­

żoną kulę w jakiej znajdowała się 
gąbka do ścierania stołów.

Z wnętrza tego baraku wybiegały 
śmiechy szalone.

Fłogny ciekawy z natury, wszedł 
tam-

•Wielka sala przepełniona była przy; 
byłymi, którzy ślciśnionym kołem ota­
czali klowna w jego tradycjonalnym 
kostiumie, zanosząc się od śmiechu z 
błązeńskick gestów i skoków -niebez­
piecznych hecarza.

W białych trykotach, zasianych 
srebrnymi kropkami, krótkim jaskra­
wej barwy kaftaniku i rudo-plomie- 
ni*stej peruce wdzianej na ubieloną 
m ą k ą  głowę, wyglądał jak Pierrot kła 
syczny. Nos przyprawiony w kształć o 
orlego ezlona, nadawał jego twarzy 
podobieństwo do tegoż drapieżnego 
ptaka.

Naśladując krzyk pawia, klown na. 
kawałku wolnej przestrzeni w po§rod 
ku sali wywiacał koziołki do zawrotu 
głowy.

Młoda kobieta, okop, lat dwudzie­
stu. blada, wychudła, w starym wy- 
bladlym kosijurnie, z drewnianą mi­
seczk ą  w ręku, obchodziła stoły wo­
łając:

— Ach! dajcie nam... dajcie co 
łaska!

• — A oh! yes... yes... — powtarzał 
klown, wywracając łamańce. — Aoh! 
yes... dajcie nam mylordy.-. dżenb 1- 
nicny... Dajcie nam coś na obiad!

Drobna moneta spadała w misecz­
kę drewnianą.

— Anglicy... — pomyślał Fłogny 
— powinny mieć na to udzielono -u *e- 
ojalne pozwolenia... kto w‘e czy nie...

Tu nic skończywszy zdania w ,m y­
śli rozpoczętego, kazał sobie pod ić 
k u fe l  piwa, przypatrując się 'skokom 
klowna.

ćwiczenia się wreszcie • ukończyły, 
a ów mężczyzna, zebrawszy do kie­
szeni monetę z miseczki, ukłonił się 
kładąc rękę na sercu, zarzucił na sie­
bie okryede, wdział czarny kapelusz, 
podczas gdy kobieta owinęła się sza­

łem wełnianym i wyszli oboje z »zy u 
kowni.

Flogny szedł za nimi.
Przeszedłszy wpoprzek gościniec, 

dostali się na chodnik biegnący pa 
drugiej stronie bulwaru, gdzie przy­
stanąwszy rozmawiać ze sobą cicha'
zaczęli. ■

Nagle idący za nimi Flogny'stanął 
tuż przy nich wołając:

— Macie pozwolenie? 1
Klown obróciwszy się spokojni^

odrzekł: ,<
— Dlaczego i skąd zapytujesz aa* 

o to?
— Ponieważ jest to mym obowiąz­

kiem. Made przed sobą agenta Poli­
cyjnego.

—- Masz swoją kartę? — zapytał 
anglik.

— Oto jest. — Tu Flogny ukazał 
kartę inspektora.

Klown z zagadkowym uśmiechem 
sięgnął do kieszeni swego okrycia, a 
wydobywszy pugilares, wyjął z iregp 
arkusz papieru we czworo złożony |  
podał go agentowi.

Flogny czytał co następuje:
„Rozkazujemy niniejszym wszy­

stkim agentom bezpieczeństwa pub­
licznego dozwolić na wolne przedsta­
wienia tak zwanemu Janowi Breed, 
poddanemu angielskiemu i towarzy­
szącej mu jego żonie, a wrazie po, 
trzeby użyczyć im pomocy".

Następował podpis naczelnika po, 
licji i i h częć prefektury.

Flogny sj ojrzał badawczo na klow­
na. k fó r y  uśmiechnął się av milczeniu.

—- Kolcgr; bracie... — rzeki, zaci­
nając z angielska — podaj mi rękę.

Uścisnęli sobie ręce nawzajem-
— Przyjemnie mi spotkać się * 

wami — rzekł Flogny.
— Yoo...
— Jedliście śniadanie? r
— Nie jeszcze-
— To może przyjmiecie moje z*v 

proszenie?
— Yes...

(c- d. n)

Rozmaitości
OD UKĄSZENIA WĘŻÓW.

Nie ma wielu wypadków od ukąszenia  
wężów jadowitych  w Europie, a wpływa  
•ni to stosunkowo mała ilość jadowitych we 
/(iw, żyjących u nas, a po wtóre możność  
-astrzyków lekarskich, specjalnym  serum, 
które skutecznie przeciwdziała.

Gdy np. w takich Indiach Brytyjskich  
umiera rok rocznie o k o ło 25.000ludzi, wsku  
''■i: ukąszenia -jadowitych wężów, we Frań  
\ i i  w ciągu ostatnich G lat zmarło 62 oso.  
'i, Iia 521 wypadków ukąszenia. W  N iem .  
v.ech hylo w r. 1929 — 91 ukąszeń, w r. I960 
- -  62. w roku 1931—52. Podczas gdy  oku'.te  
podzwrotnikowe liczą od filtO do TOO gatu n ­
ków wężów jadowitych, liczba tych av Euro 

ie nie dochodzi nawet do tuzina. Ale i z 
2 eh istotnie groźnymi są tylko żmije.

PAPIER ZE SZTUCZNEGO JEDWABIU  
W  Gzechoslawaeji dokonywane są próby 

z wynalazkiem , któremu drukarnie i wyda  
wi.y przypisują duże znaczenie. Chodzi mia  
oowicie o pewien sposób przygotowywania  
sztucznego jedwabiu, który w nowej swej  
1 staci może zastąpić papier, a jest przy 

Tym i trwalszy .i tańszy. Różnica w cenie  
między papierem drukarskim zwykłym  a 
h m  ze sztucznego jedwabiu wynosi podob 
.•o 50 pr. na korzyść ostatniego. Po przopr« 
T-adz tiiii ostatecznych prób wynalazca z 
»■' rnocą konsorcjum finansowego mu przy  

’ -‘. iv  do budowy fabryki nowego papieru  
*' północnych Czechai h

NOWA DIETA PRZY GORĄCZCE.
Profeaoi dr. Grafe, z Wiircbnrga, obala  

'Hkorzenionr dotąd poglądy na d i i lę  u go 
r*t> /kujących. Zdaniem dr. Grafa w; giadzą  
Aie chorych gorączkujących nie ma sensu. 
K u  ma lite odżywianie, .jak twierdzi dr. 
"■•Afe, nie w pływ a bynajm niej na w zrosi 

■temperatury, natomiast niedożywianie w  
‘-ie gorączki powoduje spadek s:ł i 
miejszona odporność organizm u na skut  

1 infekcji. Zdaniem dr. Grafe chory z pod 
•vj ższoną tem peraturą powinien otrzymy-  
W;v codziennie 2 (Mdl do 3000 kaloryj beży  
" i nie powinno być łatwosdrawne, przeważ 
"c półpłynne i zawierające dużo węglowo

‘t o ÓW,

Podział miliona
Chociaż losowanie miliona odbywa się  

t izy  razy do roku, moment ten jest z.aw- 
s>e oczekiwany z najw yższym  napięć-iem 
pi ze/, • wszystkich, interesujących się grą  
loteryjną.

Podobne zainteresowanie panowało też 
w ubieg ły  poniedziałek, a sala ciągnień  
Generalnej D yrekcji Loterii Państwowej  
wypełniła  sie po brzegi Gdy śród ciszy  
rozległ się głos:

- -  Num er 17385 w ygrał dwieście złotych  
-  a więc najm niejszą wygraną, Słało się  
ogólnie wiadomem, że numerowi temu 
p z y p a d ł  milion złotych. Oczywiście c ie ­
kawość wzmogła sią jeszcze, teraz jednak  
przybrała frome pytania:

— Kto są ci szczęśliwcy, którym sic u .  
śmieehiicla fortuna?

Odpowiedź na to pytanie znajda, i czy  
tein.c.\ poniżej:

niego, jakkolwiek, na ćwiartkę te grało o-
pi iiez p. D reszerow ej kilku w sp ó ln ik ów .

W łaścic ielem  drugiej ćwiartki jest p. 
Matuszewic-z, pracownik jednej z wiąk- 
szych firm węglowych, zamieszkały rów­
nież w Warszawie. W ygran a  była dla P- 
M. tak wielką niespodzianką, że nie umiał 
sform ułować sw ych projektów na przy­
szłość.

Pozostałe wreszcie dwie ćw ia itk i  są w 
posiadaniu pani Osuchowej (ul. Krucza  
20) i dr. S., mieszkańców stolicy.

.Nowym  „milionerom" Generalną Dy-  
tekeja Loterii Państwowej wyplaei'a  w y ­
graną czekami na Bank Gospodarstwa  
Krajowego, gdzie też sum y te zostały zde­
ponowano.

Warszawa wogóle m iała dnia tego 
szczęście, gdyż oprócz miliona padła w jed 
ue.j 7. mniejszych kolektur stołecznych  
większa w ygrana 50.000 zł. na numer 81317.

N a  ciągnieniu poniedziałkowym zakoń­
czyła się  trzydziesta szósta Tioteria Pan-  
sdwował Kandydaci na przyszłych miłio-  
netów  m ogą się już zaopatrywać w' losy  
lio pierwszej k lasy  trzydziestej s.ód mej 
Loterii.

„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi być uw a­
żany za równoległy z FUNDUSZEM OBRONY 
NARODOWEJ: każdy, kto sk łada ofiarą na obro­
ną morską, dopełnia iem  sam em  obowiązku  
obyw atelskiego w zględem  Funduszu Obrony 

Narodowej".
(Z o św ia d c z e n ia , i to ś o a s a a  w dn iu  ?9. VI. 1936 r. p r in t  (J»n. dyw. K. Soan- 
k o w ik iso o , Z a r ia d u  FOM , w  im ien iu  P r e i e i a  R ady  M inistró  wi.

Pani Helena Dressserowa, /.auiics/.kała 
w Warszawie przy ulicy  Hożej Pi, gra na 
Loterii Państwowej od dłuższego czasu.— 
Dotychczas nie bardzo sprzyjało jej szcaę 
ś, ie, ale jednorazowe powodzenie jest  tak 
duże, iż pozwoli jej zapomnieć raz, ba *»w 
sze o ws/sfiikuo troskach dnia powszeii

Czy wiecie że...
Propaganda przedwyborcza na pręży,  

dc-nia Stanów Zjednoczonych poehlauią 
około 50 milionów dolarów. W okresie (yią 
tracą kina i lokale wyborcze, obywatel*  
bowiem słuchają przy rozgłom ikach radifl 
wyeh wyników kampanii .

w •  •
Orchidee utrzym ują się w wazonikach

1(1 lat. kaktus przeszło 50 lat. Szczepy wi
nogron mogą owocować kilkaset ła t  

•  •
P ies  morski jest jednym  z najzazdtoi  

uiejszych małżonków świata. — W  tniesią 
each od maja do września gromadzi on e<» 
rocznie obok siebie „harem", składający  
się z 10 do 10 sztuk, których strzeże pilni# 
dniami i nocami. W  obronie tej licznej  
.rodzinki*' stacza zażarte hoje.

•  •  •

Pewien prolosor uniwersytetu w Chica­
go uzasadnia, że 8 godzin snu dla e/łowi#.
ka normalnego jest za wiele.

•  •  •

Największy zbiór autografów znajdu  
je się w A nglii Liczy on 32 0(31 Mstów i pod 
pisów sławnych osobistości. Znajdujemy  
tam lis ty  Napoleona, Fryderyka Wielki#  
go. W alter  - Scotta.

*  *  *

W  Ameryce notuje się przeciętnie i-5 -?• 
mobójstw dziennie, a więc co 26 minut JO 
dno.

. •  •  •
Tam ejlan, najokrutniejszy książę Men 

golów, który w 11 w. zniszczył ogniem k 
mieczem większość państw azjatyckich,  
miał na głowie koronę 27 różnych krajów 

•  •  •
W Carstalton podpalił szkołę uczeń 

ktńry chciał w ten sposób uwolnić  
od obowiązku nauki Sąd uczniowski ska  
-7,al go na wydalenie i oddanie do najsu­
rowszego demu poprawy.

Czytajcie 
Prenumerujcie 
„Expres Zagłębia*
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ZE SPORTU
Nowy system sędziowania w boksie

wchodzi w życie
Pierw szy kom unikat PZB. zaw iera sze 

« g rzeczy zasadniczych, w tym  uchw ały 
tocznego walnego zgrom adzenia.

W chodzą zatem  ju ż  w życie przepisy do 
tyczące nowego system u sędziowania. Mi- 
•trzostw a lak  okręgowe, jak  i Polski 
(par. i i )  m uszą być odtąd* sędziowane sy- 
rt.cmom dwuch sędziów, t.i. sęd/.iego p u n k . 
towego i k ierow nika ,k tó ry  nie punktu je .

Poszczególne w alki trw a ją  po 3 s ta r .  
b a  po 3 m inuty  (par. 85). W alki o d ly  r a ­
ją  sic, bez s tare  dodatkow ych. Obowiązy­
wać będzie również odtąd nowy podział 
wag. W aga papierow a do 47,5 kg. m usza 
do 51 kg. kogucia do 54 kg. piórkow a do 
5S kg. lekka do 62 kg. pó lśreduia  do Ci kg 
Ltdnia do 73 kg. półciężka do 80 kg. cięż­

ka ponad 80 kg.
Zawodnicy, k tó rzy  zdobyli ty tu ł mi

-O 0 °

su z a  Polski, a zam ierzający  bronie uzys­
kanego w następnych zawodach o m i­
strzostw o Polski, m uszą brać udzia ł w po 
przedzająeyeh rozgryw kach o m istrzo 
-iw o indyw idualne okręgu.

W ażną je s t zm iana dotycząca p rzep i­
sów o ogłoszeniu i zw aln ian iu  zaw odni­
ków. Otóż obecnie przy zm ianie barw  
przez zaw odnika na teren ie  jednego okrę 
gu konieczna je s t zgoda zarządu OZB. od 
którego orzeczenie p rzy słu g u je  zawodni­
kowi praw o odw ołania się do zarządu 
PZB. bez złożenia tak sy  odwoławczej. - -  
P rzy  zm ianie barw  klubow ych, pow odu­
jącej przejście z te renu  jednego okręgu 
na teren  drugiego okręgu, konieczna jest 
na to zgoda zarządu PZB. od orzeczenia 
którego nie ma odwołania.

PIĘCIOBÓJ PAŃ O MISTRZOSTWO 
POLSKI W SOSNOWCU.

W dniu  4 bm., ja k  donieśliśm y pokrót- 
ae odbędzie się w Sosnowcu na  s ta d :onie 
V6F. i PW . pięciobój pań o m istrzostw o 
Polski.

Dotychczas udział swój w zawodach 
„głosiły zawodniczki: K w aśniew ska (Ł. K 
S.), K am ien iecka i św ią tków na (Sokół — 
Katowice) oraz sio stry  Faliszew skie 
• S trzelecki KS. Sosnowiec), Obecnie ocze. 
kiw ane je s t zgłoszenie W ąjsówny. Zawo. 
dy  rozpoczną się o godz. 2 po poł.

ISOHOLLO i NY STARTUJĄ  
W WARSZAW IE.

Sekcja  lekkoatletyczna Legii o trzym ała  
depesze od związków' finladzkiego i szwe­
dzkiego z zaw iadom ieniem , że zawodnicy 
Isohollo (F in landia) oraz Ny (Szwecja) 
p rzy jadą  napewmo na zawody między nr. to 
dowe do W arszaw y, organizow ane prze* 
L >gię 10 i i l  października.

Przeciw nikiem  Isoholla będzie Ny, k< i 
ry  zm ierzy się z F in landczykiem  pierwsze 
go dn ia  w biegu na 3 km. a drugiego 
driia w biegu na 5 km.

lsohollo  jest m istrzem  o lim pijskim  w 
biegu 3 km. z przeszkodam i w łatach  LU2— 
1536, a nadto  posiada 5 rekordów  św iato­
wych na 4 mile, 7 m il, 8 mil, 9 mil i 13 km. 
U-as jego na 3 km. wynosi 8.19, a na 5 km. 
14 18.

Szwed Ny je s t rekordzistą  Szwecji w '' e 
gach na 600 m. (1.50 2) i 1.500 m. (.Liż 8/ 
Zm ierzy się on pierw szego dnia na 890 ni. 
•z K ucharsk im  , Gąssowskim i M aszewskim, 
a d rugiego  dnia na 1500 m. z K ucharskim -

N adto drugiego dnia odbędzie się p i^ba  
bicia rekordu  polskiego na 500 m. przy u 
dziale rekordzisty  M aszewskiego (1.05.8) i 
Cąsowskiego.
Poza tym  projektow ane jest sprow adzenie 
Zasłony (B iałystok), k tóry  w biegach na 
100 i 200 m. zm ierzy się z T rojanow skim . W 
skifcach startow ać będzie H offm an oraz li 
ezni zawodnicy wraszawsey.

MJR. LEWICKI MISTRZEM POLSKI 
W UJEŻDŻANIU KONIA.

W drug im  dniu  m istrzostw  jeździeckich 
Polski, odbyw ających się w Lublinie, za 
kończono m istrzow ski konkurs ujeżdża, 
nia.

M istrzem  na rok 1936 został m ajor dypł. 
Lewicki, uzyskując na „D unkanie“ łącz­
n a  we wszystkich próbach konkursu  38 4. 
12 punktów  karnych. Pierw szym  wicemi 
strzem  na  rok 19S6 został *rtm. Kuleszsf 
n a  „B uku" 42 pt. d rug im  wicem istrzem  ro 
(m istrz  Schenk na koniu „Basza" 57 912 
punktów  karnych.

ZMIANY W ZARZĄDZIE ŚLĄSKIEGO  
O- Z. B.

N a ostatn im  posiedzeniu z a r z ą d u  OZB 
w m iejsce inżyniera  P ilcha  z Zagłębia, do. 
kooptowano jako  w iceprezesa B arg iełą , ko, 
m isarza  ze Świętochłowic, zaś w m iejsce 
red. K arasia  p. Sadlow skiego na stanowi 
sko przewodniczącego w ydziału sportowe 
go. Do wydziału sportow ego dokooptow a­
no pp.: M ajnusza, N euberta, K am izelę z 
P K S  (Sosnowiec) Piechotę, U lfiga i K u1* 
ga. Do w ydziału spraw  sędziowskich p. 
Cynkę. Ponadto  w ykreślono TS. U nię z Sy

TEN ZNAK, SY M łO L  Ł Ą C Z N O ŚC I ELEKTROW­
NI Z  RADJEM NIECH SŁUŻY JAKO D R O G O ­
W SKAZ W W ĘDRÓW CE P O  N O W Y  APARAT

JESZCZE DZIŚ PRZYJDŹCIE POSŁUCHAĆ I WYBRAĆ 

NAJODPOW IEDNIEJSZY DLA SIEBIE ODBIORNIK

K IN O

m i m

siiowea z lis ty  członków Śl. OZB. nr. włas 
ną prośbę. ♦

SLĄSK POLSKI -  ŚLĄSK OPOLSKI 4 
PAŹDZIERNIKA.

O negdaj nadeszła od niem ieckiego Zw 
p iłkarsk iego  odpowiedź w spraw ie m s 
czu pom iędzy Śląskiem  Opolskim  a Gór. 
nym Śląskiem . J a k  wiadomo, p e rtra k ta c je  
trw a ły  od dłuższego czasu. N a  i^i-talnią 
propozycję śląskiego OZPN władze n ie . 
m ieekie defin ityw nie p rzy jęły  te rm in  4 
października tak , że w* tym  dniu rozegra 
ny zostanie ostateczny mocz m iędzy obu 
Śląskam i.

MECZ LEKKOATLETYCZNY ŚLĄSK— 
POMORZE.

śląsk i ZLA u sta lił reprezentację  lekko­
atle tyczną na mecz z Pom orzem , k tó ry  od 
będzie się w dniu  4 października br 
Skład  Ś ląska p rzedstaw ia się następująco: 
100 iu. Z aw ierucha, Chmiel, 400 m. K raw ­
czyk, D aniel, 1500 m. Rakoczy, Kakoi 
6C00 m. Gwóźdź Chm iel. 110 płotki S zn a j­
der, M ucha (.Czeladzki KS.) 4 X 100 Za 
w ierueha, Sznajder. P rask i, Chmiel 4X400 
m. K raw czyk, D anielak, Rakoczy, Zawie 
m ól a. Skok wdał: Clnniel, M ucha. Skok 
wzwyż: Chmiel, Mucha. Tyczka: S znajder 
Mucha. Oszczep: Fab-iński, Chmiel. K ula : 
G rabiński, P ia sk i. M łot: W ęglarczyk,
F aljon .

X. NIEOFICJALNA PUNKTACJA Ml 
STRZÓSTW LEKKOATLETYCZNYCH  
POLSKI. N ieoficjalna p u n k tac ja  d ruży . 
nowa m istrzostw  lekkoatletycznych P o l­
ski jest następu jąca: 1) W arszaw ianka •* 
113 pkt,., 3) Legia w arszaw ska — 'U pkl* 
3) AZS poznański — 93 pkt,

Po zawodach odbyło się wieczorem roz 
danie nagród. N agrodę, ufundow aną prze* 
gen. K leberga /.a najlepszy w;jn>k w ‘ g - 
rocznych m istrzostw ach, wręczono No je 
mu.

W m yśl § 83 rozporządzenia R ady M’ 
lustrów  z dn ia  2." czerwca 1932 r. o „• ę- 
now aniu władz sk arb cu  y:-h (Dz. U. R 1 . 
N r. 62, poz. 580) U rząd Skarbowy- w Za­
wierciu podaje do ogólnej wiadomości, że 
dn ia  7 października 1936 r. o godzinie 9 
ratio w lokalu W ajem ana Ja k u b a  w Żar • 
kaeh, celem uregulow ania należności w 
podatkach na rzecz S karbu  Państw a, d- 
będzie się w I  term in ie  sprzedaż z hcy - 
tac.ii niżej w ym ienionych ruchom ości, 
osiem beczek je lit  końskich solonych a 
od SCO—1600 m. oszacowane 610 zł. D w a­
dzieścia m etrów  soli skażonej osz-ac. <- a- 
nej na zł. 60. Dwie beczki je lit  końskich 
solonych od 800—10€D m. oszacowane na 
zł. 160. Z ajęte ruchom ości m ożna oglądać 
w dniu  licy tac ji od godz. 8 do 9 rano. — 
N adm ienia się. że jeżeli licy tac ja  w l-ym  
term inie  nie dojdzie, doskutku I I  term in 
licy tac ji wyznacza się tego samego dnia 
o godz. 12 w południe.

2. D nia 7 październ ika 1935 r. o godz5. 
nie 12 w południe w folw arku Będu-z r  
Łow artow skiego W itolda, celem u rcg u l: 
w-ahia . n a ’eznoeci Skarbu  P ań stw a  i- Z*-' 
rządu  G m iny Pińczyce, odbędzie się sprze 
daż w- IT term in ie  inw en tarza  żywego, jak  
20 jałow ic koloru  czerwonego z białym  o- 
szacowane na 3003 zł., 15 krów k o l o r u  ezer 
wonego z b ia łym  oszac-'waiie na 8000 zł.— 
Z ajęty  inw entarz  m ożna oglądać w dniu 
licy tac ji o godz. 11-ej.

N aczelnik U rzędu Skarbow ego
( - )  GACA MIECZYSŁAW.

Dziś o lśni i zachwyci wszystkich, pierw sza polska kom edia 
m orska

„ MA Ł Y  M A R Y N A R Z 11
\v film ie biorą udział: M ARYNARKA HANDLOW A i M UN­

DUROW A PO L IC JA  K O BIECA .
W ro li gł.: M. BOGDA, H . GROSSÓW NA, F. B R O D N IEW ICZ 

M. ZNICZ, A. ŻABCZYŃSKI, A. F E R T N E R  i inni.

NADPROGRAM: dodatek kolorowy tn. „SŁOŃ NIGDY NIE ZA
POMINĄ*.

Początek seansu o godz. 17.39.

Palace
■ 889 R

DZIŚ W IELKA PREM IERA!

PIERW SZY RAZ W SOSNOWCU I
N ajpiękniejszy  i n a jtrag iczn ie jszy  ro m an s  m iłosny wszystkich

czasów*.

P ierw szy raz  w film ie odsłonięto la j niki życia dw orskiego

Mayerling
IV roli a rcy k stęo a  R udolfa C H A R LES BOYER.

OGŁOSZENIE
U rząd W ojewódzki K ielecki podaje do wiadomości publicznej, że dn ia  6 paź­

dziern ika 1956 r. o godz. 11-ej w gm achu U rzędu W ojewódzkiego (M agazyn), od 
będzie się sprzedaż. V  drodze u stne j licy tac ji 300 sztuk różnego ka lib ru  skonfisko­
w anej broni m yśliw skiej i k ró tk ie j zd a tn e j do użytku oraz sprzedaż w drodze 
p rze targu  of-udow ego około 600. - kg. zdem ontow anej broni (łomu) przeznaczonej na 
stop.

D o 'licy tac ji u stn e j i p rze targu  ofertow ego będą dopuszczone osoby, k tó re  wy 
każą się:

1) pozwoleniam i na broń, o ile z a c ie r a ją  one osobne k a rty , upow ażniające
do nabycia  broni,

2) pozwoleniam i na posiadanie zb io ru  broni, o ile u p raw n ia ją  one do n a ­
byw ania broni,

3) pozwoleniam i na handel bronią.
W ym ienione wyżej pozwolenia re fle k ta n e i winni złożyć K om isji przeprow a­

dzającej licytację, przed p rzystąp ien iem  do kupna broni, względnie łom.
R eflektanei p rzystępujący  do kupna broni, ja k  rów nież i łomu. obow iązani są 

złożyć K om isji w adium  w: .Wysokości 10 proc. w artości szacunkowej oraz uregulo­
wać ca’kowi(ą należność za zakupioną broń, względnie łom.

Przedm ioty  w ystaw ione ną  licy tac ję  m ożna oglądać w dniu  licy tac ji o godz. 
10 ej rano. . . . .  . , v ‘

Za W ojewodę: ( -4  St. B icm ew ski, W icewojewoda.
Kich-:*, d-v:a 21 wrześniu 1936 r.

•rurowkl dla.
MEBLE

KOUJftLSKINfl

P R Z Y C H O D N IA

L E C Z N I C Z A
chorób wenerycznych l skór. „Pomoc" 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 
Czynna i 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

D̂ NĘ̂ OGtOSZĘHÎ
N A U K A  l W YCHOWANIE

STUDENT trzeciego roku  p raw a udziela 
lekcyj, przygotow uje do gim nazjów , uczy 
m atem atyk i, łaciny, francuskiego. Ł aska­
w e zgłoszenia pod „K orepety to r1*.

POSADY I PRACE

PO TR ZEB N A  służąca, k tó ra  umie go to ­
wać z rekom endacją. Zgłosić się P iłsu J -  
skiego 24 m. 19 od 2 do 6.________  -

Za sta łym  wynagrodzeniem
przyjętych  zostanie k ilka P ań  ponad 23 
la t o m iłym  w yglądzie do k u ltu ra ln e j 
p racy  um ysłow ej zew nętrznej, P rz y jm u ­
je biuro w piątek  2-go od godz. 10—13 So.
■mowiec, P iłsu dskiego 14_a m. *6 . ____
PO TR ZEB N A  uczenica do kapeluszy dam 
skicli. K ończącym  św iadectw a prawme. — 

Śliwkowa, D ąbrowa, 3 M aja 4.

wykwintne tanio kupisz jedynie 
w firmie

Śląski Dom Hebli
KATOWICE, 3 MAJA 19. Teł. 312-77

F ilja
Katowice, Marszałka Piłsudskiego 4 

Tel. 332-71.
F ilja

Chorzów l, Sobieskiego 2. Tel. 415.84. 
Dogodne warunki. — Dostawa bez­

płatna.

K U P N O  I SPRZEDAŻ

HARÓWKI pokojowe P h ilip sa  do n a b y c i a  
w f irm ie „M eteor" W arszaw ska 6. _

Ucet
dobry do m arynat, ocet kuchenny, ocet 
w inny poleca firm a „KOZIOŁKOW i 
JĘDRYCZEK* w SOSNOWCU, 3.go MA­
JA  21.
ZGUBIONE DOKUMENTY
WYDMA ŃSKI FRANCISZEK z g u b i -  
książkę wojskową w ydana przez P. K. U-

ROŻNE

B aczn o ść
W dniach 1, 2 i 3 uprzejm ie zapraszam- 
S /i, Gości na I-szo w sezonie Świnio bicie, 
gdzie m ożna zjesc <anio, sm acznie i obfi­
cie, to w G astronom ii R yszarda S z c z e r b a .  
Sosnowiec, ul. K rzyw a 1 1 Z poważaniem  
R yszard Szczerek, m istrz  sztuki ku linn ,- 
116  j .  ____________

FOTOGRAFIE
wiecznotrw ałe do nagrobków i pommliow 
p o tan ia ły

Powiększenia
dobre — z najgorszych zdjęć a m a t o r & k ' c h  

od 40 g r  a rt. w ykonuje: „FO ID -L A Z A b 
Sosnowiec, P iłsudskiego 14.

iWyilawca: Helena Monsio'ska. —  R j d .  naczelny; l i .  Ćwierk. — Druk ,,Eirpre5 Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1-a. —  Red. odp.: Tadeusz L i p s k i .


